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PRASY „CZYTELNIK“

%

Rybacy
wykonali kwartalny 

plan połowów
24 bm. równocześnie % ryb* 

kami „Arki“ zwycięski meldu 
nek o wykonaniu planu I 
kwartału for. w 101,1 proc, zło 
żyli rybacy indywidualni. Mar 
eowy plan połowów wykonali 
oni do 24 bm. w 144,9 proc.

Niektóre załogi indywidual­
ne mogą poszczycić się desko 
naiymi wyładunkami. Ostat­
nio np. załoga małego kutra 
„Gdy 9“ z szyprem ANASTA­
ZYM KONKOLEM przywio­
zła do bazy z jednego dnia P<( 
łowów 2881 kg ryby, zaś zało 
ga małego kutra „Gdy 10“ ze 
znanym i odznaczającym się 
sumiennym wykonywaniem 
planów szyprem PAWŁEM 
PATRZAŁKIEM przywiozła z 
dwóch dni 4570 kg ryby. Zało 
ga „Gdy 67“ z szyprem ED­
WARDEM MICHALIKIEM 
złowiła 7258 kg ryby, załoga 
„Gdy 3“ % szyprem JULIU­
SZEM DENCEM 6.809 kg ry­
by, a załoga „Gdy 56“ z szy­
prem WŁADYSŁAWEM WOJ 
GIKIEM 6948 kg ryby (z dwu 
dni połowów).

Obecnie na wszystkich łowi 
sfcacte obserwuje się nieustan­
ną zwyżkę wydajności poło­
wów. Ponieważ obecny okres 
może w poważnym stopniu 
przyczynić się do wykonania 
rocznego planu połowów, ryba 
cy indywidualni przygotowują 
się do wyjścia w morze rów­
nież w nadchodząęcą niedzie­
lę. Do wyjścia na połowy nie 
dzielne zgłosiło się już kilka 
załóg rybaków indywidual­
nych,

W związku z obfitością poło 
wów więcej niż dotąd uwagi 
należy poświęcić wyładunko­
wi ryby z kutrów. Konieczne 
jest przede wszystkim, aby 
sprawnie działały wózki elek­
tryczne i aby była ich wystar 
czająca ilość. Szczególnie od­
nosi się to do portu rybackie­
go w Gdyni, gdzie rybacy tra 
ciii ostatnio wiele godzin w o. 
czekiwaniu na wyładunek.

fez)

Przed Frontem Herodowym stoją ogromne zadania 
w walce o pokój, o wzrost dobrobytu i kultury mas

Spotkanie przedstawicieli kierownictwa PZPR
i naczelnych władz państwowych

z działaczami Fronty §faif,®ä©¥#eg©
WARSZAWA (PAP). Dnia 24 bm. odbyło się w Belwede­

rze z inicjatywy Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej spotkanie członków7 Biura Politycznego Ko 
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Rady Państw7a oraz Prezydium Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z działaczami Frontu Narodowego.
Spotkanie poświęcone było o- 

mówieniu zagadnień i proble­
mów, które były przedmiotem o- 
brad II Zjazdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Zebranie zagaił I sekretarz Ko 
mitetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej Bo­

lesław Bierut, który podkreślił 
m. in. ogólnonarodowe znaczenie 
zadań walki o pokój i o przy­
śpieszenie wzrostu dobrobytu i 
kultury mas pracujących w mie­
ście i na wsi.

Przemawiali również obywa­
tele: Józef Ozga - Michalski w

Pogrzeb bohaterskich górników
ofiar tragicznej katastrofy

w kopalni „Barbara-Wyzwoleme"
STALINOGROd (PAP)

W dniu 25 bm. ludzie pracy Śląska żegnali poległych w tra­
gicznej katastrofie górników kopalni „Barbara - Wyzwolenie”.

Na szybach wyciągowych ko­
palń zatknięto opuszczone do po­
łowy masztu spowito kirem fla­
gi. Przy trumnach poległych war 
tę honorową nieprzerwanie peł­
nili górnicy kopalń śląskich, to­
warzysze pracy ofiar katastrofy. 
Hołd poległym górnikom złożyli 
przedstawiciele rządu, partii i

cc prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, wyrażając rodzinom 
poległych, załodze kopalni „Bar 
bara - Wyzwolenie” i wszystkim 
górnikom głębokie współczucie z 
powodu niepowetowanej straty, 
jaka dotknęła klasę robotniczą i 
cały naród. „Wyrwani zostali spo 
śród nas żywi ludzie — najwięk-

związków zawodowych — z wi-iszy skarb narodu —- oświadczył 
ceprezesem Rady Ministrów Pio-jm. in. wiceprezes Rady Ministrów 
trem Jaroszewiczem, ministrem Piotr Jaroszewicz. — Partia i
górnictwa Ryszardem Nieszpor- 
kiem i I sekretarzem KW PZPR 
Józefem Olszewskim na czele.

Wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz udekorował tru 
mny bohaterskich górników wy

rząd z głębokim bólem przyjęły 
wiadomość o tragicznej katastro­
fie. Zrobiono wszystko, co leżało 
w ludzkiej mocy, aby uratować 
zagrożonych górników. Okoliczno 
ści, w jakich wydarzyła się kata-

sokimi odznaczeniami państwowy| strofa wskazują, że pożar był ak- 
mi nadanymi pośmiertnie przez! tem dywersji spowodowanej przez
Radę Państwa.

Poległych górników odprowadzi 
ły wielotysięczne tłumy miesz­
kańców Śląska. Długą kolumnę 
wieńców od załóg kopalń i hut

wroga. Władze prowadzą energi 
czne śledztwo by wyświetlić tło 
tego ciężkiego wypadku i ukarać 
przykładnie winowajców.

Bądźmy czujni, zawsze i wszę-

Zgon Leona Schillera
WARSZAWA (PAP). W dniu 

35 bm. zmarł w Warszawie Leon 
Schiller, wielki artysta, reżyser i 
reformator teatru, pedagog, dzia­
łacz społeczny.

Zmarły liczył 67 lat.

organizacji i stowarzyszeń poprze Czujność, niezmordowana
dzały delegacje z wieńcami od’walka o pełne przestrzeganie prze 
Komitetu Centralnego Polskiej pisów bezpieczeństwa pracy •— 
Zjednoczonej Partii Robotniczej,!^ najważniejszy wniosek z tra- 
Rady Państwa i Rządu PRL, Tru1 gicznego wydarzenia.“ 
mny górników złożono na obitych! Składając w imieniu Komitetu 
czerwienią i kirem samochodach, Centralnego PZPR i rządu hołd 
na których jarzą się ogniki lam-: ofiarom katastrofy, mówca zakon 
pek górniczych. j ożył słowami: „Zachowamy na za

Nad otwartymi mogiłami żeg- wsze w pamięci Waszą ^ofiarną
nał bohaterów trudnej pracy gór­
niczej w imieniu Komitetu Cen 
tralnego PZPR i Rządu PRL wi-

Z każdym dniem pogłębiają się 
rozi źwfęki w sprawie »armii europejskie!«

Konferencja brukselska - odroczona
PARYŻ (PAP). Dnia 30 marca | ujawnia wielkie rozbieżności mię 

miała się odbyć w Brukseli kon-jdzy Francją a pozostałymi pięcio 
ferencja ministrów spraw7 zagrani \ ma krajami. Rozbieżności te doły 
cznych sześciu krajów zachód-! czą sprawy ograniczenia suweren 
nio - europejskich (Niemcy za-iności narodowej w projektowa-1 szych — towarzysze górnicy. Nie 
chodnie, Francja, Włochy, Belgia, nej europejskiej wspólnocie obron] zapomnimy o Waszych rodzinach

pracę i bohaterstwo. Cześć i wie­
czna chwała poległym bohater­
skim górnikom“.

Poległych górników żegnał rów 
nież minister Ryszard Nieszpo- 
rek, sekretarz CRZZ Marian Czer 
wiński i sekretarz KY7 PZPR Ed 
ward Gierek. W imieniu Zarzą­
du Głównego Związku Zawodo­
wego Górników przemawiał Wit 
Hanke.

„Gdy myślimy o naszych gór­
nikach —- mówił sekretarz CRZZ 
Czerwiński — myślimy o nich z 
szacunkiem, czcią i wdzięcznoś­
cią. Nie zapomnimy imion Wa-

imieniu Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego, Wacław Barci- 
kowski w imieniu Stronnictwa 
Demokratycznego oraz ks. prof. 
Jan Czuj w imieniu Komisji Du 
chownych i Świeckich Działaczy 
Katolickich przy Ogólnopolskim 
Komitecie Frontu Narodowego.

W przemówieniach, a także 
w trakcie rozmów przedstawicie­
li kierownictwa PZPR oraz 
władz państwowych z działacza­
mi Frontu Narodowego, które 
toczyły się w serdecznej atmos­
ferze, podkreślano ogromne za­
dania, stojące przed Frontem 
Narodowym w walce o podnie­
sienie stopy życiowej mas pracu­
jących, o dalszy rozkwit gospo­
darczy i kulturalny Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, o ii- 
ma emanie naszej ojczyzny, jako 
ważnego ogniwa obozu pokoju i 
postępu.

20 kwietnia 
sesja Bady Najwyższej 

ZSRR
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS opublikowała następujący 
dekret Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR w7 sprawie zwołania 
Rady Najwyższej ZSRR:

Na podstawie artykułu 55 Kon­
stytucji ZSRR Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR postanawia:

zwołać pierwszą sesję Rady 
Najwyższej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich na 
dzień 20 kwietnia 1954 r. w Mo­
skwie.

Ekipy łączności miasta z wsią
Ekipa łączności miasta ze wsią N-tej jednostki Mary- 

nar ki Wojennej utrzymuje stałą łączność z wioską O sowa w 
-pme, Wejherowo. Ostatnio ekipa przekazała tamtejszej szko­
le szereg pomocy naukowych. Dla uczczenia U Zjazdu Par­
tii członkowie ekipy postanowili pomóc kołu LZS —• Osowa 
w budowie przystani i hali sportowej oraz w uzyskaniu 
sprzętu sportowego.

Na zdjęciu: Członkowie ekipy przekazują kierownikowi 
szkoły Władysławowi Raatrz pom oce szkolne.

CAP fot. Uklejewski

XII Z|azd Komsomołu wzywa młodzież radziecką
i zwiększenia wysłów w 1 walce
o zbudowanie społeczeństwa komunistycznego

MOSKWA (PAP). XII Zjazd Komsomołu uchwalił rezolucję 
dotyczącą referatu sprawozdawczego o pracy KC WLKZM. W re­
zolucji tej czytamy m, in.:

Holandia i Luksemburg), w celujńej”. 
omówienia sprawy utworzenia 
„europejskiej -wspólnoty politycz­
nej”. Na porządku dziennym mia 
ła się również znaleźć sprawa 
przyśpieszenia ratyfikacji układu 
o „armii europejskiej” przez Frań 
cję i Włochy.

Dnia 24 bm. podano do wiado­
mości, że konferencja powyższa 
została odroczona na czas nieo­
kreślony,

Paryski korespondent agencji 
Reutera pisze w związku z tym:
„Z poinformowanych źródeł do­
wiadujemy się, że przedstawicie­
le Francji żądali odroczenia kon­
ferencji, podczas gdy reprezentan 
ci Niemiec zachodnich domagali 
się, by konferencja odbyła się w 
wyznaczonym terminie. Przedmie 
tem obrad na konferencji bruk­
selskiej miało być sprawozdanie] 
rzeczoznawców. Sprawozdanie to i

Zgon wybitnego
dyrygenta włoskiego

50-lecIe »Ltimanite«
PARYŻ (PAP) 13 kwietnia przypada 

50 rocznica założenia Organu Francu­
skiej Partii Komunistycznej — dzien­
nika „L'Humanite“.

W związku z tym Komitet Teatral­
ny Francuskiej Partii Komunistycznej, 
ogłosił odezwę, w której stwierdza 
m„ in,:

„L'Humanite“ jest obecnie naj­
większym dziennikiem francuskiej 
klasy robotniczej, dziennikiem lu­
du, trybuną narodu francuskiego.

Będąc obrońcą interesów ludno­
ści pracującej miast i wsi, żarli­
wym bojownikiem walki o swobody 
demokratyczne, rzecznikiem, nieza­
leżności Francji i międzynarodowej 
solidarności mas pracujących, wal­
ki przeciwko uciskowi kolonialne­
mu i rzecznikiem braterskiego so­
juszu narodów walczących o utrwa 
lenie pokoju „L'Humanite“ dąży 
wytrwale do zjednoczenia klasy ro­
botniczej oraz wszystkich sił naro­
dowych i demokratycznych.

Komitet Centralny podkreśla, że 
„L'Humanite“ walczy © zespolenie 
wszystkich sił patriotycznych Frań 
cjl, aby nie dopuścić do ratyfika­
cji układu o ..armii europejskiej“ 
i udaremnić uzbrojenie Niemiec za 
chodnich. walczy o to, aby Francja 
prowadziła niezależną politykę po­
koju.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej powziął uchwałę o u~ 
dzieleniu specjalnej pomocy ro­
dzinom poległych górników i o- 
toczeniu tych rodzin wszechstron 
ną opieką.

Nad trumną poległych przysię­
gamy, że zaostrzymy naszą rewo 
lucyjną czujność, że nie dopuści- 
my, aby podstępny wróg przesz­
kodził nam w naszym pokojo­
wym trudzie i walce dla dobra 
ojczyzny, dla dobra nas wszyst­
kich“.

Przy dźwiękach hymnu narodo 
wego trumny poległych górników

Po wysłuchaniu i omówieniu 
referatu o pracy Komitetu Cen­
tralnego WLKZM XII Zjazd 
WLKZM uchwala:

Zaaprobować prace Komitetu 
Centralnego WLKZM w okresie 
sprawozdawczym.

Zjazd WLKZM zobowiązuje or 
gamizacje komsomolskie — głosi 
dalej rezolucja — do zapewnienia 
wszechstronnego wzmożenia pra­
cy w zakresie komunistycznego 
wychowania młodego pokolenia, 
do walki o to, by działalność 
Komsomołu, każdej organizacji 
komsomolskie j coraz pełniej za­
spokajała potrzeby komsomolców 
i młodzieży oraz by odpowiadała 
zadaniom postawionym przed 
WLKZM przez Komunistyczną 
Partię Związku Radzieckiego.

W dalszej części rezolucja 
stwierdza, że wiele organizacji 
komsomolskich w przemyśle, tran 
sporcie, na budowach, kołchozach, 
MTS i sowchozach osłabiło w cią 
gu ostatnich lat udział w budów 
nictwie państwowym i gospodar­
czym. Główne zadanie polega na 
tym, aby zapewnić zdecydowany 
zwrot organizacji komsomolskich 
ku bardziej aktywnemu udziało­
wi w budownictwie państwowym, 
gospodarczym j kulturalnym, w 
całym życiu społeczno _ politycz­
nym kraju.

Szczególna uwaga komsomol-
opuszczają się w głąb mogił, któ ców i młodzieży -— wskazuje da 
re pokrywa stos wieńców. | lej rezolucja — powinna być zog

RZYM (PAP). 24 bm. rano zmarł w]
Rzymie wybitny dyrygent wioski W1L-] 
h\ FERRER Q, który był również ak- j 
tywnym uczestnikiem ruchu obrońców]
pokoju, w zakończeniu Komitet Centralny

Ra kongresie Warszewskim Willy Fer wzywa wszystkie organizacje partyjne 
ffero wybrany został do światowe! Ra-Ido wzmożenia pracy nad rozpowszecb 
dy Fokoju. »nianiem „L'Humanite“,

Zerwanie rokowań między Anglią a Egiptem
w sprawie ewakuacji wojsk brytyjskie!!

mm strefy Kanału Suesiclega

ni skowana na dalszym rozwoju 
przemysłu socjalistycznego, na 
realizacji nakreślonego przez par 
tię i rząd programu radykalnego 
rozwoju wszystkich działów rol­
nictwa, na wykonaniu wielkiego 
ogólnonarodowego zadania — w 
Ciągu najbliższych 2—3 lat cał­
kowicie zaspokoić rosnące potrze 
by ludności ZSRR w zakresie ar 
tykułów powszechnego użytku.

Podkreślając doniosłą rolę, ja­
ką w kształtowaniu człowieka ra 
dzieckiego — budowniczego ko­
munizmu — odgrywa szkoła ra­
dziecka, rezolucja stwierdza, że 
udział w dalszym umocnieniu 
szkoły radzieckiej, w polepszeniu 
nauczania i wychowania uczącej 
się młodzieży —- to żywotna spra 
wa Komsomołu.

Rezolucja podkreśla następnie: 
zadanie wychowania całej mło­
dzieży radzieckiej w duchu ofiar- 

(Dokończenie na str. 2)

prędzej, aby nie opóźniać wiosen 
neg© siewu, który ma być prze*

(23»)

0

PARYŻ (PAP). Jak donosi z 
Kairu korespondent agencji Frań 
ce Presse, 24 bm. rząd angielski 
oficjalnie poinformował Egipt o 
zerwaniu rokowań angielsko - e- 
gipskich.

Nota skierowana w tej sprawie 
do egipskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych stwierdza, że An­
glia uważa kontynuowanie roko­

wań nad przyszłością bazy amgiel 
skiej w strefie Kanału Sueskiego 
za bezprzedmiotowe.

Komunikując o nocie angiel­
skiej w sprawie zerwania roko­
wań między Anglią a Egiptem mi 
nisterstwo spraw zagranicznych 
Egiptu odmówiło udzielenia ja­
kichkolwiek komentarzy.

Siew zjazdowej wiosny
PCI? v nipruisło Imalborskim i w Starogardzie. Pr a
rtm"y H jcownikom tych ośrodków maszy-

Wczesny siew — to wyższe plo- i nowych trudno jest widocznie o- 
ny. Starą tę prawdę znają do-j-trząsnąć się ze snu zimowego, 
brze rolnicy Wybrzeża. Dlatego, ] powinna im w tym dopomóc Eks 
realizując wskazania II Zjazdu j pozytucra Okręgowa i to jak na,i. 
Partii, rozpoczęli już intensyw­
nie wiosenne prace w polu. Jako 
pierwsze do wiosennej kampanii ejeż wzorowy, 
siewnej przystąpiły Państwowej 
Gospodarstwa Rolne. Wyruszyły! 
w pole brygady połowę zespołów 
PGR Lędziechowo, Rosice ! Chy 
nów w powiecie lęborskim, Leż- 
n© w pow, kartuskim, Lisewo I 
Krasdwo w pow. małborskim, Ja­
nów i Elbląg w pow. elbląskim.
W pow, nowodworskim prace po 
lowe rozpoczęły zespoły Jadowo i :.
Nowy Dwór. Przeprowadzają one i 
włókowanie i bronowanie gleby, k 
wysiew nawozów sztucznych oraz j 
przyorywki obornika.

Spółdzielcy nie pozostają w tyle. *
Do wiosennych prac w polu 

przystąpiły także spółdzielnie pro j 
dukcyjne. W powiecie lęborskim j 
prace siewne rozpoczęła spółdziel f 
nia Łebieniec w gminie Wicko. |

W dniu dzisiejszym spółdziel- - 
nia produkcyjna Szlagów© w gmi 
nie Stare Pole w pow. msłbor- 
skim rozpoczyna na swych po­
lach pierwszy krzyżowy siew 
owsa.

20 20

10

Ä ofo maruderzy
Są nimi w naszym wojewódz­

twie POM-y, które nie potrafiły 
zawrzeć do tej pory umów na pra 
ce wiosenno - siewne ze spółdziel 
mami produkcyjnymi.

Należą do nich POM-y w No­
wym Dworze, w Plaskach w pow.

10

O

10

PROGNOZA
POGODY

dla Wybrzeża 
do g. 20 dn. 26.1

Zachmurzeni© 
duże, miejscami 
słaby deszcz. 
Temperatura od 
1 do 8 stopni. 
Widzialność u* 

miarkowana. 
Wiatry zachodu 
nie od 3 do 4 B, 
Stan morza 3, 
Zatoki 2,

♦
Sytuacja bary- 

czna:
Płytki niż nad 

wschodnim Bał» 
tykiem wypeł­
nia się i prze­
mieszcza na pół 
nocny wschód. 
Klin wysokiego 
ciśnienia nad 

Niemcami rozbu 
dowuje się $w; 
wschód,

4896^5
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Nasze warsztaty to nasza duma
nT JVar^?t "fetorów“ i „Ursusów“ sunących powoli po podwórzu POM 
Muszli °Wym ®';aw*e (pow> malborski) wdzierał się nieznośnie w uszy,
g}0f~7 Caz u was ruch? — krzyknęłam jak tylko mogłam naj- 
tor-za w strone młodego traktorzysty, który z przejęciem dłubał w mo-6 „Ursusa“, djubał

„ ------ ------------- „Zetory“ .
do orki, docieramy je. Za parę dni wyruszamy przecież do ataku.

tor?,
sdsyT ' ~ odkrzyknął. — Sposobimy nowe „Zetory“ i „Ur-

^łodzi traktorzyści w ciepłych 
Rwanych „fufajkach“ siedząc 

na ciągnikach jeździli 
~~ na paradzie — tam i z po 

™tem po placu i po drodze, 
esztę podwórza zajmowało kil 

sta • siąt innych traktorów u- 
“ dWionych w równe szeregi.

^szystko to wyglądało rzeczy 
Scie na szykowanie się do ja- 

r,eS°ś generalnego ataku: ataku 
2: C2arną rolę, aby zasiać w niej 

n°, zasadzić ziemniaki i bura 
,• »Ursusy“ i „Zetory“ będązdo 

ywaly wiosnę...
^lerwszy dział elektryczny 

W uarszlalacli POM.
Ną podwórzu zjawia się dyrek 
r. POM, Chlebowski. Widząc 

zainteresowanie ciągnikami

lute; Były one gotowe Już na 17
go. Wyremontowaliśmy swo- 

J maszyny prędko, jak z bata

strzelił, a jeszcze pomogliśmy 
GOM-om w Nowym Stawie i w 
Lichnowach. Nasze traktory nie 
zawiodą, no bo widzicie — wszy 
stko w nich gra! Nasze warszta­
ty — to nasza duma, a szczegól­
nie dział elektryczny.

Od chwili uruchomienia działu 
elektrycznego — pula wydatków 
POM w Nowym Stawie zmniej­
szyła się o 150 proc. W dziale 
tym regenerują osprzęt elektrycz 
ny nie tylko dla woj. gdańskie­
go. Napływa tu szereg zamówień 
z ekspozytur POM z woj. poznań 
skiego, koszalińskiego, opolskiego 
i wrocławskiego. Wszelkie zamó­
wienia wykonywane są tutaj 
szybko, od ręki, a przy tym soli­
dnie i tanio. Koszt regeneracji 
prądnicy wynosi np. od 200 do

Dział elektryczny POM w No- 400 zł. 
wym Stawie, wyposażony w no- j 
woczesny sprzęt, został urucho- |
miony w dniu 15 stycznia br. W
dziale tym regeneruje się osprzęt 
elektryczny do ciągników „Ze- 
tor“ i „Ursus“, a więc: spalone 
prądnice, rozruszniki, regulatory 
napięcia, tworniki, wirniki, elek­
tromagnesy sygnału itp.

Załoga POM w Nowym Stawie 
jest słusznie dumna z działu e- 
lektrycznego. Jest to przecież 
pierwszy w skali krajowej tego 
rodzaju dział w warsztatach 
POM-owskich. Dotychczas działy 
elektryczne posiadały tylko war­
sztaty Technicznej Obsługi Rol­
nictwa.

Człowiek, łdóry ukochał 
swą pracę

Kierownikiem działu elektrycz 
nego POM w Nowym Stawie jest 
Franciszek Budzyński. Włożył on 
w zorganizowanie tego działu nie 
tylko wiele wysiłku, ale i wiele 
serca: przeszkoli! fachowo kilku 
pracowników, usprawni! regula­
tor napięcia do ciągników „Ze- 
tor“ i wykonał prototyp udosko­
nalonego regulatora do „Ursusa“.

Dotykając z czułością jednego 
ze sprzętów elektrycznych objaś 
nia:

Walka o złagodzenie napięcia międzynarodowego
najżywotniejszą sprawą milionów ludzi pracy

ftzsmówrenie H.M. Szwernika na sesji Biura Wykonawczego ŚFZZ
Wei (PAP). Na posiedzeniu Biura Wykonawczego Swiato-
ferar <*erac^ Związków Zawodowych 24 bm. w dyskusji nad re- 
N m m sekre*arza generalnego kFZZ Louis Saillanta przemawiał 
dy > ®zwern^» Przewodniczący Wszechzwiązkowej Centralnej Ra 

jWiązków Zawodowych i wiceprzewodniczący SFZZ.
ki11 kwiatowy Kongres Zwiąż-

. Zawodowych — stwierdził 
‘ llt. N. M. Szwernik — wyraź-

Asekuracja czy szantaż?
Sele wędrówek Adenauera 

öa krajów Europy południowej
BERLIN (PAP). Dzienniki za

Przv 10~niemieckie snują liczne
^Puszczenia na temat celów wi 
kar- Adenauera w Atenach i An 
ßten6- 0raz zaP°wiedzłanej na- 

<Piue podróży kanclerza boń- 
do Włoch.

kj lankfurter Rundschau nie wy 
jj.“102» możliwości, że Adenauer, 
nei pierząc już w realizację euro 
gn-Uk 6<j wspólnoty obronnej, pra 
p(»rl i ^ zmontowa^ nowy sojusz 
2 a kierownictwem niemieckim.

Kecz bardziej prawdopodobną 
nio-*4 Jednak dennik zachod- 
łia'/liemiecki zamiar Adenauera 
ktvu Szenia Francji Perspe
\vair ^ aby PrzyśPieszyó ratyfiko 
Dei<sL^ Pnez “ią układu o euro- 
. JSKiej wspólnocie obronnej ja 

Niniejszego zła.
Również korespondenci amery 

mośS^y 2 Bonn lansują wiado- 
ki &Cl. iż rząd zachodnio-niemiec 
temCe+°W0 ins,Piruie rozmowy na 
Wer?? zastąpienia europejskiej 
mieru °ty obronnei Paktem nie- 
skk? • balkańskim w nadziei, że 
ukff t0 Franc^ do ratyfikacji 

ładu paryskiego.

* kwietnia rozpoczyna się 
wiosenna akcja 

sa*titarno - porządkowa
roz»^SZAWA (PAP). 1 kwietnia br 
no , 2yna się wiosenna akcja sanitar 
sta Porządkowa, która obejmie mia- 

ó «Uastcezka i wsie. 
hlegaitnie .przygotowanla do akcli do­ne ^ )uż końca. Specjalnie powoła- 
Przve^ jeJ Przeprowadzenia komitety 
dezvnY0wuJą Potrzebny sprzęt, środki ^ypfekcyjne itp.
POdn fywym zainteresowaniu sprawą 
Etach 6slenia estetykl i Porządku w mia 
e o Wal,1 świadczą liczne, organi­
ści j> Już obecnie, konkursy czyste- 
Przen zczególne komltety powołane dla 
rządh°Wacłzenła akcJl sanitarno - po- 
czyc , Wet postanowiły współzawodnik 
leps?,. lędzy soba o Wskanie jak naj D zych wyników.

nie ustalił stanowisko międzyna 
rodowego ruchu związkowego. W, 
swej odezwie do robotników i or 
ganizacji związkowych krajów 
Europy kongres wezwał masy 
pracujące Europy, by przeszkodzi

WancJVspółzawodnictwa tego. zainicjo- 
kregii0 p<?żez wojewódzki komitet o- 
inn»Łeda“skieg:o’ Przystępują obecnie Ł Województwa.

polityczna
Z PRASY:

p ^^ńister spraw zagranicznych 
t ailcJi Bidault reprezentuje in- 
ljesy nie narodu francuskiego, 

z kapitału amerykańskiego.

Bidofon pana Dullesa.

czonych występują jako zaciekli 
przeciwnicy rozwoju normalnych 
stosunków handlowych między 
Zachodem a Wschodem. Jakież 
stanowisko zajmują przywódcy 
Międzynarodowej Konfederacji 
„Wolnych“ Z. Z.? Ich stanowis­
ko jest całkowicie zgodne z poli­
tyką agresywnych kół USA. Co 
więcej — jak doniosło w końcu 
lutego br. radio amerykańskie — 
Międzynarodowa Konfederacja

ły urzeczywistnieniu potwornych „Wolnych“ Z. Z. rozpowszechni- 
planów wskrzeszenia militaryzmuj ia wśród swych członków ankie- 
niemieckiego, nie dopuściły do tę, zawierającą prowokacyjne py
odbudowy Wehrmachtu hitler o w 
skiego i utworzenia wojskowego 
ugrupowania państw europej 
skich.

Walka o złagodzenie napięcia 
międzynarodowego i o utrzyma­
nie pokoju powinna stać się naj­
żywotniejszą sprawą milionów lu 
dzi pracy, którzy dźwigają ogro­
mny ciężar zbrojeń.

N. M. Szwernik scharakteryzo 
wał zgubne skutki wyścigu zbro 
jeń dla gospodarki krajów kapi­
talistycznych i sytuacji materiał 
nej mas pracujących, stwierdził 
że dojrzewający w USA kryzys 
ekonomiczny odbija się w fatal­
ny sposób na ekonomice innych 
krajów kapitalizmu. Stawia to

tanie, w jaki sposób, ich zda­
niem, należy przeszkodzić sprze 
dąży w ich krajach towarów wy 
twarzanyeh przy stosowaniu 
„pracy przymusowej“ — mając 
tu na myśli ZSRR i kraje demo­
kracji ludowej. Światowa Fede­
racja Związków Zawodowych po 
winna jak najbardziej zdecydo­
wanie demaskować dywersyjną 
działalność antyrobotniczą przy­
wódców tej konfederacji, reago­
wać na każde ich prowokacyjne 
wystąpienie. Obecnie staje się 
rzeczą coraz bardziej jasną dla 
związków zawodowych nie nale­
żących do SFZZ, że prawdziwy­
mi mocodawcami Międzynarodo­
wej Konfederacji „Wolnych“

przed związkami zawodowymi od Związków Zawodowych są przy-
powie izialne zadanie wzmożenia 
walki klasy robotniczej o swe pra 
wa życiowe. Ruch robotniczy — 
podkreślił mówca — przekracza

wódcy AFL i CIO, że organizacja 
ta podporządkowuje całą swą 
działalność woli przywódców 
AFL i CIO, którzy bronią intere-

coraz bardziej ciasne ramy lokal spw imperialistów, a nie mas pra
nej walki o zadośćuczynienie o- 
graniczonym żądaniom, przybiera 
zaś międzynarodowy charakter 
ruchu mas o swobody demokraty 
czne, o wolność narodową, o po­
kój.

Zadanie polega na tym — mó­
wił dalej N. M. Szwernik — by 
Światowa -Federacja Związków 
Zawodowych skupiła wokół pro 
gramu ustalonego przez kongres, 
ludzi pracy należących do orga“ 
nizacji związkowych różnych kie 
runków. W tym celu należy prze 
de wszystkim zaznajomić z uch 
wałami III Światowego Kongre 
su Z. Z. szerokie masy robotnicze 
we wszystkich krajach świata, 
zwłaszcza w tych, gdzie na cze-

cujących.
W dalszej części swego przemó 

wienia N. M. Szwernik omawiał 
plan pracy SFZZ na rok 1954, 
przy czym zwrócił uwagę na ko­
nieczność sprecyzowania i skon­
kretyzowania niektórych punk­
tów tego planu.

— To jest stół probierczy, któ 
ry dostaliśmy od Centralnego Za 
rządu TOR, cacko, co? Stół ten 
jest sprawdzianem jakości naszej 
pracy. Bada się na nim wszelki 
zregenerowany osprzęt elektrycz 
ny z dokładnością, jakiej wyma­
ga praca na ciągniku. Osprzęt e- 
iektryczny ciągników zbadany na 
stole probierczym, daje gwaran­
cję 100-procentowej wydolności 
traktorów. Jakość całego zrege­
nerowanego osprzętu elektryczne 
go „Zetorów“ i „Ursusów“ nasze 
go POM-u — mówi dalej Bu­
dzyński — była badana właśnie 
w teu sposób.

Franciszek Budzyński ma na 
swoim koncie wiele usprawnień 
racjonalizatorskich. Obecnie oprą 
cowuje jeden ze swych nowych 
pomysłów.

— To wrykresy i wyliczenia — 
mówi przerzucając kartki dużego 
zeszytu. — Pracuję obecnie nad 
usprawnieniem nawijarki i opla 
tatora. Już niedługo prześlę ten 
wniosek — potrząsa zeszytem — 
do Zarządu Centralnego. Jestem 
przekonany, że usprawnienie to 
przyniesie państwu parę milio­
nów złotych oszczędności.

* * *

W dziale elektrycznym zapal 
do pracy przejawia nie tylko 
Franciszek Budzyński. Pracę tę 
polubiła cała obsługa, do niedaw 
na jeszcze nie umiejąca obcho­
dzić się ze sprzętem elektrycz­
nym. Teraz wszyscy pracownicy 
są doskonale wyszkoleni facho­
wo. Wzywają oni działy elektrycz 
ne warsztatów TOR w całej Pol 
see do współzawodnictwa. Rzuci 
li hasło: „Nasz dział elektryczny 
nie wypuści braku. Regeneruje­
my osprzęt elektryczny w term! 
nie i nienagannie pod względem 
jakości“,

Zofia Michniewska

Pot. — Ferster
Dział elektryczny warsztatów POM nr 8 w Nowym Stawie nia 

wyszkoloną fachową obsługę. W kwietniu br. załoaa tego dzia P «“
Na zdjęciu ^Pracownicy działu elektrycznego ^n^icl^iuk11!

tora. Od lewej: Tadeusz Rudzik, JanDogedelski, Aleksander Sznajdziuk 1
Edward Rudzik.

I

Fot. — Ferster
W dziale elektrycznym POM nr 8 w Novyym ^^ pracu.ie ^dosko-

nale wyspecjalizowana w swym zawodzie kobieta, B J f ,„ł r0bierczvm re- 
Na zdjęciu: Bolesława Budzyńska sprawdza na stole probierczym

gulator napięcia.

Dzieci bez szkól-nauczycie!® bez pracy
(Korespondencja własna z Rzymu)

Błędem byłoby sądzić, że szko-
Rzym, w styczniu

Gdy w dniu 11 grudnia ub. r. wybuchł we Włoszech 
strajk 1.300.000 pracowników państwowych, walczących o po­
prawę warunków bytu, liczba nauczycieli, biorących udział 
w tym strajku wyniosła 237.000. Niezwykła jedność ruchu 
strajkowego, do którego nauczyciele przystąpili po raz pierw­
szy, wywarła olbrzymie wrażenie we włoskiej opinii publicz­
nej. Czym wytłumaczyć przyczynę tego wzrostu świadomości 
klasowej nauczycielstwa włoskiego?

Przed drugą wojną światową 
ustrój faszystowski hamował roz 
wój szkół włoskich, przekształca 
jąc je w narzędzie propagandy 
kłamstw reakcji i rasizmu. Upa­
dek faszyzmu przyniósł możliwo 
ści demokratyzacji szkół, lecz rzą

wieństwa. Towarzyszyło tej poli­
tyce systematyczne hamowanie 
rozwoju szkół państwowych, spy 
chanych faktycznie przez włoskie 
ministerstwo oświaty na drugi 
plan. Nie czyni się przy tym nic, 
aby zaradzić rozpaczliwemu bra

dy klerykałne nie tylko nie skorzy kowi szkół w kraju, wskutek cze 
stały z tych możliwości, lecz od go 2.795.000 dzieci w wieku szkol

•« -4 4 __ ___________ ni- ttf rtWAiA /Ia CirlrD}roku 1948 najwyraźniej prowa­
dzą politykę ograniczania szkol­
nictwa.

Zgodnie z istniejącymi ustawa 
mi, szkoły we Włoszech powinny 
podlegać państwu, jednak dopu­
szcza się istnienie niewielkiej licz 
by szkół prywatnych. Ponieważ 
jednak szkoły państwowe mają 
charakter świecki, ministrowie 
klerykalni popierali i rozszerza­
li możliwie jak najbardziej za­
kres działania prywatnych szkól 
wyznaniowych, pozostających pod 
bezpośrednim wpływem ducho­

nym nie chodzi w ogóle do szkół.
W szkolnictwie podstawowym 
brak jest 63.848 sal szkolnych, to 
znaczy 40,6% ogólnego zapotrzebo 
wania. Szkoły już istniejące znaj 
dują się często w bardzo złym 
stanie, a nawet statystyki oficjał 
ne przyznają, że 32.499 nauczy­
cieli prowadzi wykłady w daw­
nych stajniach lub karczmach, a 
nawet w pieczarach i na stry­
chach. Zdarza się również często, 
że z braku miejsca, w jednej sa­
li szkolnej jednocześnie uczą się 
dzieci z różnych klas.

XII Zjazd Komsomołu
(Dokończenie ze str. 1) 

nej służby ojczyźnie, wierności
dla Partii Komunistycznej, nie­
wzruszonej przyjaźni narodów 
ZSRR wymaga od organizacji 

. . . , , . komsomolskich rozwijania na sze
le ruchu związkowego stoją refor|r(>kfl skalę pracy ideologicznej, 
mistyczni pizywodcy. Jest to ściśle związanej z życiem, z prak 
bardzie] konieczne, ze wrogowie: budownictwa konumistycz-
kłasy robotniczej usiłują wszel nego. Komsomol powinien poma
kimi sposobami wypaczyć uchwa ga£ partii w zaszczepianiu mło- 
ły kongresu i oszkalować ŚFZZ^I najlepszych cech ludzi ra

- dzieckich — zamiłowania do pra
cy, energii, nieustraszoności, nie­
złomnego przekonania o zwycię­
stwie komunizmu, gotowości do 
przezwyciężenia 'wszelkich trud­
ności i przeszkód.

Po omówieniu zadań organiza­
cji komsomolskich w zakresie dal 
szego podniesienia poziomu ideo­
logicznego komsomolców i całej 
młodzieży radzieckiej rezolucja 
zwraca uwagę na konieczność 
zwiększenia troski o sprawność 
fizyczną młodzieży, o przygotowa 
nie jej do pracy i obrony ojczyz­
ny.

WLKZM powinien przyczynić 
się do rozwoju i umocnienia mię 
dzynarodowego demokratycznego 
ruchu młodzieży, powinien rozwi 
jać braterską więź młodzieży ra­
dzieckiej z młodzieżą Chińskiej 
Republiki Ludowej, krajów demo 
kraeji ludowej, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, pogłę­
biać przyjaźń z demokratyczną 
młodzieżą krajów kapitalistycz-

Przywódcy Międzynarodowej 
Konfederacji „Wolnych” Związ­
ków Zawodowych zaktywizowali 
ostatnio swą rozbijacką dziel­
ność.

Pragnąłbym — oświadczył N. 
M. Szwernik — zwrócić uwagę 
członków Biura Wykonawczego 
na pewne objawy antyrobotniczej 
działalności dywersyjnej przy wód 
ców tej konfederacji, którzy re­
alizują politykę agresywnych kół 
amerykańskich.

Weźmy np. taką sprawę, jak 
rozszerzenie handlu między Za­
chodem a. Wschodem. Rozwój te 
go handlu może przyczynić się 
do złagodzenia napięcia między­
narodowego i przede wszystkim 
spowodować poprawę warunków 
bytu mas pracujących. Koniecz­
ność rozszerzenia handlu umac­
niającego pokojowe stosunki mię 
dzy narodami uznają nawet nie­
które kola rządowe krajów za­
chodnio-europejskich. Jedynie a- 
gresywne kola Stanów Zjedno-

nych, kolonialnych i zależnych.
XII Zjazd Komsomołu — głosi 

w zakończeniu rezolucja — za­
pewnia Komitet Centralny Komu 
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, że Wszechzwiąakiowy 
Leninowski Komunistyczny Zwią 
zek Młodzieży będzie nadal wier­
nym pomocnikiem i rezerwą Par­
tii Komunistycznej. Komsomoł do 
łoży wszelkich starań, aby z ho 
norem wykonać wielkie i odpo­

wiedzialne zadania postawione 
przez KC KPZR w piśmie powi­
talnym do XII Zjazdu WLKZM.

Zjazd wzywa komsomolców i 
komsomołki, całą młodzież ra­
dziecką, do jeszcze ściślejszego ze 
spolenia się wokół Partii Komu­
nistycznej i rządu radzieckiego, 
do zwiększenia wysiłków w ogól­
nonarodowej walce o zbudowa­
nie społeczeństwa komunistyczne 
go w naszym kraju.

Dalszy przebieg obrad
MOSKWA (PAP). Dnia 23 mar­

ca br. XII Zjazd Wszechzwiązko- 
wego Leninowskiego Komunisty­
cznego Związku Młodzieży przy­
stąpił do omawiania drugiego pun 
ktu porządku obrad, a mianowi­
cie działalności Organizacji Pio­
nierskiej im. W. I. Lenina, «kupią 
jącej młodzież szkolną w wieku 
od lat dziesięciu do czternastu.

Referat na ten temat wygłosiła 
sekretarz KC Komsomołu Z. Tu- 
manowa.

Dnia 24 marca br. na XII Z jeż 
dzie Komsomołu, toczyła się dys­
kusja na femait działalności or­
ganizacji pionierskiej im. W. I. 
Lenina, do której należą milio­
ny uczniów radzieckich.

Głos zabierali drużynowi, dy­
rektorzy szkół, kierownicy orga 
nizacji komsomolskich.

W dyskusji nad zagadnieniem

Lenina zabrały głos 23 osoby. W 
przemówieniu końcowyra sekre­
tarz KC Komsomołu Z. Tuma- 
nowa oświadczyła;

— Zjazd potwierdził dobitnie 
że Komsomoł i pracownicy or­
ganizacji pionierskich pragną jak 
najgorępej osiągnąć dalszy roz­
wój ruchu pionierskiego w Zwiąż 
ku Radzieckim.

Na posiedzeniu porannym dnia 
25 marca br. referat o zmianach 
w statucie Komsomołu wygłosił 
sekretarz KC Komsomołu W 
Koczemasow.

Referent omówił zmiany i uzu 
pełnienia, które proponuje się 
wprowadzić do statutu, aby odpo 
wiadał on w pełni nowym zada­
niom, stojącym przed jKomsomo 
łem. Jednocześnie Koczemasow 
podkreślił, że podstawowe zasa­
dy statutu pozostają niezmienio

pracy organizacji pionierskiej im.ine<

ły we Włoszech'nie rozwijają saę 
z powodu braku nauczycieli. W 
kraju szalejącego analfabetyzmu 
mamy obecnie 143.068 zarejestro 
wanych bezrobotnych nauczycie­
li! Rządząca klasa włoska stwo­
rzyła zatem sytuacje, w której 
z jednej strony uevn-owie nie 
mogą chodzić do szkoły, a z dru­
giej — nauczyciele nie mogą pra 
cować.

Pod groźbą bezrobocia
Nawet ci nauczyciele włoscy, 

którzy mają szczęście posiadania 
pracy, wegetują w warunkach 
opłakanych. Płace ich wynoszą 
zaledwie połowę minimum życio­
wego, ustalonego przez czynniki 
rządowe. W dodatku, podzielono 
ich na dwie kategorie — „wpi­
sanych na listę“ i „zastępców“. 
Pierwsza grupa ma trochę wyż­
sze płace i korzysta ze zdobyczy 
socjalnych, uzyskanych dotych­
czas z takim trudem przez masy 
pracujące, a więc z płatnych ur­
lopów, emerytur itd. Ta grupa 
jest jednak stosunkowo niewiel­
ka.

Natomiast nauczyciele, których 
zaliczono do grupy „zastępców“, 
angażowani są tylko „czasowo“ 
na rok szkolny, posyłani co roku 
do innych części kraju. Nie przy- 
znaje im się prawa do płatnych 
urlopów, ani emerytur. W ten 
sposób skarb państwa „oszczę­
dza“ na nich, a ponadto — co ma 
duże znaczenie dla przywódców 
klerykalnych, zasiadających w rzą 
dzie — trzyma się ich stale pod 
groźbą bezrobocia i w ten sposób 
stara zmusić do posłuszeństwa wó 
bec klerykalnych dyrektyw par­
tii chadeckiej.

Zwycięstwo 
w jedności z masami

Przełomowe zwycięstwo ludo­
we w zeszłorocznych wyborach 
czerwcowych do parlamentu nait 
chnęło i nauczycieli odwagą i za 
ostrzyło ich walkę o prawo do 
istnienia. W 4ym samym mniej 
więcej czasie opinia publiczna po 
ruszona została wiadomością, że 
gdy ogłoszono konkurs na posady 
dla nauczycieli „wpisanych na ii 
stę“, na 4,007 stanowisk w szko­
łach średnich, zgłosiło się przesz­
ło 198 000 kandydatów, a o 7.571 
posad nauczycieli szkół podsta­
wowych ubiegały się 99.854 osoby!

Nauczyciele włoscy coraz sil— 
niej^ uświadamiają sobie koniecz­
ność walki1 w jednym szeresu z 
masami pracującymi. 
tego był ich udział w strajku 
grudniowym, który w wielu miej 
scowościach kraju sięgał 100 
proc. Nauczyciele włoscy walczą 
zarazem o szkołę włoską, o moż­
liwość jej rozwoju, o oświatę dla 
wszystkich dzieci włoskich, o to, 
by szkoła włoska służyła intere­
som. ludu, 3 którego pochodzą.

A- Barsilia j
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W sopockim 
Klubie TPP-K
Dnia 26 bm. o godz. 18 so pi--*. 

Klub TPP-R przy ul. Rokosso,.- 
skiego 23 organizuje odczyt pt 
„Maksym Gorki i jego dzieła” 
Prelekcję wygłosi członek ZLP — 
mgr Eugenia Kochanowska.

* 5js *

Dnia 27 bm. o godz. 18 rów­
nież w Klubie TPP-R w Sopocie 
odbędzie się wieczornica arty­
styczna poświęcona pamięci ge­
nerała Karola Świerczewskiego - 
Waltera. Wykonawcami będą ze­
społy artystyczne szkoły TPD i 
Grand Hotelu.

Dla elektryków
Stowarzyszenie Elektryków Pol 

skich zawiadamia, że w dniu 27 
bm. o godz. 17-ej w sali E 41 — 
Wydziału Elektrycznego Politech­
niki Gdańskiej prof. inż. J. Pia­
secki'wygłosi odczyt pt. „Bezpieez 
ne napięcie dotykowe przy zero­
waniu”.

Od igły do maszyny rolnicze)
...zegarki i pasmanteria, dziecięce obuwie i aparaty fotograficzne, 

\avvozy sztuczne i materiały wełniane będziesz mógł nabyć na wielkim 
iarmaszu wiosennymi. Kiermasz ten. w celu sprawniejszego i pełniejsze­

go zaopatrzenia ludności w masę towarową, organizują przy współudzia­
le wszystkich instytucji i spółdzielń handlowych, branżowych związków 
rzemieślniczych i' przemysłu terenowego Wydziały Handlu Prezydiów 
Wojewódzkiej i Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku.
Nie zabraknie na nim niczego. 

Na miejscu czynne będą dwa ba­
ry mleczne i dwa bary GZG. W 
trzech punktach skupu odpadów 
użytkowych, prowadzanych przez 
Woj. Żarz. Gm. Spółdz. można bę 
dzie spieniężyć stare szmaty, bu­
telki itp., by na tym samym miej 
scu „od ręki“ zakupić wartościo­
we towary. Że zaś wybór ich bę­
dzie bogaty i wciąż uzupełniany, 
gwarantuje to 18 central i insty­
tucji handlowych, które zgłosiły 
swój udział w kiermaszu. Po­
przez Centralę Jubilerską, „Foto- 
optykę“, czy Centralę Handlową 
Sprzętu Sportowego i Szkutnicze 
go, aż do Związku Spółdzielni 
Spożywców', „Spólnoty Pracy“, 
MHD czy drobnej wytwórczości 
— wszyscy ci zainteresowani u- 
ruchomią 67 stoisk z artykułami 
przemysłowymi, 26 ze spożywczy 
mi, 4 wspomniane już punkty 
zbiorowego żywienia i 3 skupu 
surowców wtórnych.

12 dni przed terminem wykonali kwartalny plan
Szybciej i lepiej pracują, więcej zarabiają

Krawiecka Spółdzielnia Pracy 
„Zjednoczenie1' w Gdyni jeszcze 
rok temu była na „bakier“ z pla 
nami i wlokła się w ogonie spół­
dzielni tego typu na Wybrzeżu,

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsa — ,Zwadv 

miłosne“ — godz. 17 30—19.30 — Kon­
cert symfoniczny PFB — godz. 20 

Teatr Urania tyczny — Gdynią — 
„Wielka gra“ — godz. 19 

Teatr Kameralny — Sopot — „Dom 
lalki“ godz. 19

KINA
według informacji okr. Zarządu Kia 

w Gdańsku 
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Nędzni­

cy“ lis, —godz. 16, 18, 20, WRZESZCZ
— „Bajka“ — ..Kotowski“ — godz. 16 
18, 20 „ZMP-owiec“ — „Strażnica w 
górach“ — godz 16, 18, 20 NOWY 
PORT — „1-szy Maja“ — „Lubow Ja- 
rowaja“ Is. — g. 17, 19. OLIWA — „Del 
fin“ - „Przygoda na Mariensztacie1
— godz. 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — ..Strażnica w 
górach“ — godz 15.30 18, 20.30. „Po­
lonia“ — .ftzjrm godz. 11“ — godz. 16 
18, 20

GDYNIA — „Atlantic“ — „Zagubio 
ne melodie'1 — godz 15 30, 17 30, 19.30 
„Goplana“ — .Małżeństwo aktorki“ — 
godz. 16, 18 20 „Warszawa“ — ..Pustel 
nla Parmeńska" II s. — godz. 16. 18, 
20. GRABÓWEK — „Fala“ — „Pod tu 
reckim jarzmem“ — godz. 17.30, 19.30. 
CHYLONIA — „Promień“ — „śpiewa­
ją skowronki“ — godz. 17, 19. ORŁO­
WO — „Neptun“ — „Lubow Jarowaja“ 
II s. — godz. 17, 19,

WEJHEROWO — „Świt“ — „Dziew­
czyna ze Słowacji“. LĘBORK — „Fre­
gata“ — „Nadziei za dwa grosze“ 
PRUSZCZ — „Krakus“ — „Pieśniarz 
słonecznych, stepów“. PUCK — „Me­
wa“ — „Nieustraszony batalion“. JA­
STARNIA — „Hel“ — „śnieżka“. ŁEBA
— „Rybak“ — „Domek z kart“.

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK, ul Gen Świerczewskiego 

32 — tel. 320-59. NOWY PORT — Ul 
Oliwska 82 — tel 415-75. ORUNIA - 
ul. Jedn. Rn’ oiczej 111 — tel. 347-27 
STOGI — ul. Stryjewskiego 29 — tel 
315-59 WRZESZCZ — ul. PI Wybić 
kiego 18 - tel. 429-24. SOPOT — ul 
Stalina 715 - tel. 522-76, ORŁOWO - 
Ul Boh Stalingradu 66 — tel, 91-24 
GDYNIA — ul 22 Lipca 44—tel. 41-67 
GRAPO WEK — ul. Czerwonych Kosy 
nierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we i położnicze — tel. 41-000 i 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne całą dobę 
Dziecięce — tel. 09 — od godz. 19 d 
7-meJ rano. GDYNIA — rat., Skwe 
Kościuszki 14, telefon 10-00 SGPOT - 
rat., Stalina 788 tel. 524-00 — czynn 
cała dobę.

Dopiero od paru miesięcy wiele 
się tam zmieniło na lepsze. Złożył 
się na to ofiarny wysiłek praco w 
ników, umiejętnie kierowany 
przez zarząd spółdzielni wraz z or 
ganizaeją partyjną, radą za kład o 
wą i radą nadzorczą. Znalazło to 
również swój wyraz w podjęciu 
i szybkim wykonaniu zobowiązań 
na cześć II Zjazdu.

Efekt był znakomity. W dniu 
19 marca br. tj. na 12 dni 
przed terminem wykonano 
plan kwartalny, przy czym, co 
należy z uznaniem podkreślić, 
w 12 punktach usługowych Zjed 
noczenia w Gdyni nie zabrak­
ło pracownika, który by nie 
brał udziału we współzawod­
nictwie.

Z uznaniem należy podkreślić 
inicjatywę zorganizowania punk. 
tu konfekcji lekkiej podjętą przez 
przewodniczącego spółdzielni ob. 
Z a j d w e b e,r o w i c z a. Do punktu te­
go, kierowanego przez kontrolera 
technicznego ob. Stanisławę Ja 
roeką, przyjęto kobiety o niskich 
kwalifikacjach zawodowych. W 
krótkim czasie, dzięki troskliwej 
opiece i wskazówkom kierownic­
twa, doszły one do takiej wpra­
wy, że szybciej i lepiej pracują, 
więcej zarabiają, a takie pracow­
nice jak Szumigała i Podniesiń- 
ska wysoko przekraczają normy, 

Wanto dodać, że praca całej za 
logi toczy się pod hasłem — „ja 
nie wypuszczę braku“. Jest to 
również zasługą brakarki między 
operacyjnej ob. Zofii Makuiskiej, 
która bardzo dokładnie bada tolk 
całej produkcji, by nie dopuścić 
do braku i żeby klienci spółdzieł 
ni byli ładnie, praktycznie i este­
tycznie odziani.

Wystawa w Wejherowie
W dniach od 27 do 31 bm 

czynna będzie w Wejherowie w 
świetlicy ZZK przy ul. Armii 
Ludowej wystawa objazdowa pt 
„Józef Chełmoński — małarz wsi 
polskiej“. Wystawę organizuje z 
ramienia Ministerstwa Kultury i 
Sztuki Centralne Biuro Wystaw 
Artystycznych.

Wystawa czynna będzie co­
dziennie w godz. od 11 do 18. 
Wstęp bezpłatny.

Rodziców zainteresuje z pewno 
ścią duży wybór obuwia, ubrań i 
bielizny dziecięcej i niemowlęcej; 
dzieci — różnorodne zabawki (nie 
które pochodzą z produkcji ubocz 
nej przemysłu kluczowego), mło­
dzież — artykuły sportowe. Wszy 
stkie kobiety ucieszą się z arty­
kułów gospodarstwa domowego, 
jak np. garnków lub artystycznej 
ceramiki, wystawionej przez 
CPLiA. Gospodynie domowe z u- 
znaniem powitają projektowane 
przez PSS pokazy przyrządzania 
ryb (szczególnie dorsza), pokazy 
kroju i szycia oraz zapisy na kur 
sy prowadzone przez PSS.

Chłopi z województwa gdań­
skiego znajdą na kiermaszu wy­
roby rymarskie, nawozy sztuczne, 
łańcuchy, środki chemiczne dla 
ochrony roślin, ba... nawet maszy 
ny rolnicze.

Targi odbywać się będą we 
Wrzeszczu na placu między u 
licami Wyspiańskiego, Białą a 
Zawiszy Czarnego. We wtorki 
i piątki od godz. 7 do 18, w 
pozostałe dni łącznie z niedzie 
lą od godz. 9 do 18 bez przer­
wy obiadowej. Dniem otwar­
cia kiermaszu jest 1 kwietnia 
br. — dniem zamknięcia 10. 
IV. br.

I jeżeli już, Czytelniku, nabę- 
dziesz popielatą wełenkę na ko­

stium lub garnitur — nie martw 
siu o jego fason lub uszycie. O- 
bejrzyj najpierw na miejscu po­
kaz mód damskich, męskich i 
dziecięcych, a potem wstąp do 
znajdującego się na kiermaszu 
punktu usługowego Państwowego 
Przedsiębiorstwa Krawiecko - 
Kuśnierskiego.

— Że masz małe dzieci, które 
boisz się zostawić w domu? — 
Nie martw się! Na targach otwar 
ta zostanie specjalna świetlica 
dziecięca (coś w rodzaju „prze­
chowalni“), gdzie pod fachową 
opieką będziesz mógł zostawić 
swoje pociechy. Malutki, dziecię­
cy bar mleczny na pewno zyska 
ich sympatię, a mleczny szampan, 
kakao czy mleko waniliowe ma 
zapewnione powodzenie u wszyst 
kich „łakomczuchów“.

»Gdańska Czwórka«
to znaczy F. Kokot, J. Kusiewicz, 
J. Gdaniec, J. Szymański (akompa 
niament U. Kulkowa i K. Baryła) 
wraz z artystami Państw. Opery 
i Filharmonii Bałtyckiej oraz Te­
atru „Wybrzeże” wystąpią w po­
pularnym koncercie rozrywko­
wym.

Impreza ta, o bogatym, różno­
rodnym programie (taniec, śpiew, 
muzyka, recytacje), odbędzie się 
w Teatrze Wielkim w Gdańsku, 
w niedzielę o godz. 11.

Przedsprzedaż biletów —- w 
„Orbisie” w Gdańsku i Wrzeszczu 
oraz w kasie teatru w dniu przed 
stawienia od godz. 9-tej.

Zielone i cierwone skrzynki
Dla usprawnienia usług poczto 

wych na wsi zainstalowane już 
zostały na obszarze Gdańskiej 
Dyrekcji Poczt i Telekomunika­
cji skrzynki pocztowe we wszyst 
kich gromadach. Obecnie insta­
luje się urządzenia techniczne, 
które umożliwią usprawnienie 
obsługi poczty Gdańska i Gdyni.

W 16 najruchliwszych punktach 
miejskich zakłada się obecnie zie 
lone skrzynki, tak, aby już od 1

MSGAWMi
Czego szukają 

, w antykwariatach ?
Pół roku szukałam po antykwa 

matach słowniku wyrazów ob­
cych. Rozkładano ręce: nie ma, 
me ukazał się przecież po woj­
nie. Wreszcie szczęśliwy traf poz­
wolił mi nabyć słownik. Przy <>- 
kazji, ucięłam, w antykwariacie 
pogawędkę.

— O co klienci pytają się naj­
częściej ?

— Właśnie o ten słownik. Dzie 
sięć do piętnastu osób dziennie. 
Mniej więcej takie samo powadze 
nie ma broszurka o hodowli rybek 
w akwariach (czyżby cały 
Wrzeszcz zaczął hodować ryb­
ki?). Na trzecim miejscu znaj­
duje się fotografia.

A wracając do tego słowniku, 
ciekawe, ,dlaczego państwowe in­
stytucje ivydaivnicze nie pomyślą 
ły o jego wznowieniu. (zg)
Smaczny chleb ma powodzenie

Pieczywo można łatwo i szyb­
ko kupić każdym sklepie z ar­
tykułami spożywczymi i w piekar 
niach, toteż zdziwiła mnie wczo­
raj długa kolejka w piekarni 113 
przy ul. Śiuiętojańskiej W Gdyni.

— Dlaczego dziś tak tłoczno?
— spytałam ekspedientki.

— Bo dziś jest chleb łęczycki
— wyręczyli ją w odpowiedzi 
klienci.

kwietnia w Gdańsku i Gdyni móc 
przeprowadzać dwukrotną ekspe­
dycję korespondencji miejscowej.

Listy, które do godz. 10 znaj­
dą się w skrzynce, zostaną jesz­
cze tego samego dnia wręczone 
adresatowi. W miarę dopływu no 
wych skrzynek z wytwórni nastę 
pować będzie dalsze zagęszczenie 
sieci zielonych skrzynek nie tyl­
ko w Gdańsku i Gdyni, lecz tak­
że i w Sopocie. (w.)

Rzeczywiście, doskonały chleb 
łęczycki, dostarczany w niewiel­
kiej ilości i nie co dzień, jest, roz 
chwytywuny -przez klientów. GZP 
-powinny stąd wyciągnąć _ odpo­
wiednie wnioski: albo zwiększyć 
wypiek tego gatunku chleba, al­
bo jeśli to jest niemożliwe, po­
prawić wypiek innych gatunków, 
bo jakość pieczywa zależy nie 
tylko od receptury.

Młode kadry Służby Zdrowia

A U.

(Fot. Ferster)
Ta lalka w ręku uczennicy nie służy bynajmniej za za­

bawkę; jest „niemowlęciem“, na którym uczennice Państwo­
wej Szkoły Pielęgniarstwa w Gdańsku (ul. Dębinki 7) poz­
nają tajniki pielęgnacji dzieci. Wiedzę i doświadczenie zdo­
byte w szkole przy pomocy takiego właśnie „niemowlęcia“ 
przeniosą po uzyskaniu dyplomu do przychodni, klinik i żłob­
ków, w których będą pracowały.
Na zdjęciu: zajęcia praktyczne w sali demonstracyjnej, odbywają­

ce się pod kierunkiem instruktorki K. Zającowej.

(Fot. Ferster)
A tak wygląda pokój internatu szkolnego młodych pie­

lęgniarek. W takich pokojach — jasnych, czystych i wygod­
nych — mieszkają wszystkie uczennice szkoły, korzystając z 
wszelkich udogodnień, jakie obok nauki zapeivnia im bez­
płatnie szkoła.

Zbliża się koniec roku szkolnego. Wiele dziewcząt już 
teraz zastanawia się nad wyborem przyszłego zawodu. Wie­
le z nich wybierze na pewno piękny zawód pielęgniarki. Zo­
stać nią może każda kobieta w tuieku od lat 16 do 30, ma­
jąca ukończonych 9 klas szkoły ogólnokształcącej (lub wy­
kształcenie równorzędne). Niezbędnym warunkiem przyjęcia 
do szkoły jest dobry stan zdrowia. Zapisy do szkoły trwają 
do 20 czerwca br. Trzeba -więc już teraz pomyśleć o złoże­
niu w dyrekcji podania o przyjęcie na przyszły rok szkolny.

NASZA OCENA

Koncert symfoniczny PFB
Program: Beethoven — VIII symfonia F- dur, S. Prokofiew — I koncert 

skrzypcowy, M. Ravel — Bolero. Wykonawcy: Eugenia Umińska — skrzypce, 
Kazimierz Wiłkomirski — dyrygent, oraz orkiestra Państwowej Opery i Fil 
harmonii Bałtyckiej, .

Czwartkowy koncer symfonicz­
ny w sali gdyńskiego teatru „Wy 
brzeże“ zgromadził, jak na Gdy­
nię, wyjątkowo liczną publicz­
ność.

Powodem tego zainteresowania 
była prawdopodobnie zapowiedź 
interesującego programu, jak rów 
nież gościnny występ czołowej 
skrzypaczki polskiej Eugenii 
Umińskiej. Wykonała ona z towa 
rzyszeniem orkiestry pod dyrek­
cją Kazimierza Wiłkomirskiego 
koncert skrzypcowy D-dur przed 
rokiem zmarłego znakomitego

kompozytora radzieckiego Sergiu­
sza Prokofiewa.

Koncert ten napisany jeszcze w okre 
sie młodości kompozytora (op. 19) no­
si piętno wpływu impresjonizmu fran­
cuskiego. Część I (Andantino) odzna­
cza się motorycznością partii skrzyp 
cowej na tle ciekawych współbrzmień 
orkiestry Przeważa tu barwa nad tre

vena ma przejrzysta fakturę i prostotę 
wysławiania się. Symfonię tę Beetho­
ven, jakby zbierając siły na monumen. 
talną budowę IX Symfonii, potrakto­
wał lekko i pogodnie.

Wykonana przez Kazimierza. 
Wiłkomirskiego brzmiała ona ład 
nie, chociaż nie bez błędów tek­
stowych, spowodowanych przez 
poszczególne wyjścia instrumen­
tów.

Najbardziej popularnym utwo­
rem kompozytora francuskiego

107

GORĄCA WIEŚ

— Nie przekręcajcie istoty rzeczy! Tak było! Jeśli chcecie 
mnie powołać przed władze, bym mówił całą prawdę, to oczywi­
ście powiem całą prawdę, ale wtedy nie wiadomo, kto gorzej 
na tym wyjdzie: wy czy JRamaso. Chcieliście wpakować nauczy­
ciela, żeby siebie wybielić. Na taką niesprawiedliwość ja się nie 
godzę...

Mówię to tak przejęty i z takim naciskiem, że nie przecho­
dzi to bez wrażenia, Rajaona coraz wyraźniej uświadamia sobie 
niebezpieczeństwo, na jakie się naraża: w dołek, wykopany dla 
kogoś innego, sam może wpaść. Widząc jego wahanie staram się 
sprawę załagodzić.

— Słuchajcie, Rajaona, mam was za porządnego w gruncie 
eerca człowieka i nie chcę niczyjej krzywdy, także i waszej nie! 
Zróbmy dwie rzeczy: całą ówczesną rozmowę wymażmy zupełnie 
z pamięci, nie było jej po prostu, i tak samo wymażmy z pamięci 
tę obecną rozmowę. Co myślicie?

Rajaona spogląda niepewnym wzrokiem w stronę wejścia, za 
którym jest kuchnia,

— Ale Marovo, on będzie gadał i nas zdradzi.
— Nie obawiajcie się o niego. Jeśli dotychczas nie doniósł, 

to na pewno już nie doniesie...
Rajaona przytakuje skinieniem głowy.
Na dworze słychać zbliżające się kroki i urywki rozmowy.

Przychodzi podporucznik w towarzystwie nauczyciela Ramaso. Tuż 
za nimi zjawia się Bogdan.

— Otóż i jestem! — woła ożywiony oficer i chcąc zatrzeć po­
przednie rozdźwięld mówi żartobliwie:

— Mnie dwa razy wzywać nie potrzeba!
— Słusznie, bo jest też wielka różnica! — dostrajam się do 

jego tonu — Posłałem wam kulturalnego człowieka.
— Tak — przyznaje oficer — kapral Ali grzecznością nie grze­

szy ,
— Zastanawiam się, czy wam, to jest wojsku 5 administracji 

kolonii, taki typ jest potrzebny. Na pewno czyni więcej szkód 
aniżeli przynosi korzyści.

— Jest potrzebny! Jest w wielu wypadkach niezastąpiony! 
Potrzeba nam często ciężkiej ręki! To kolonia!

Robię odpędzający ruch ręką:
— Nie wpadajmy na te tematy! Raczej łyknijmy coś na roz­

grzanie serca.
Widok dwóch butelek na stole wywołuje w podporuczniku 

głośny zachwyt.
O pernod! — woła. — Przepadam za pernodem!
Nalewam pernodu do pięciu szklaneczek i mieszam go z wo­

dą. Oficer z zadowoleniem przygląda się, jak płyn z przeźroczy­
stego staje się mleczno biały. Wznosimy szklanki.

— Na jaką intencję pijemy?
— Na pomyślność... — chwilę namyślam się, żeby znaleźć wła­

ściwy toast — chyba na pomyślność Madagaskaru!
Velomody, zwyczajem kobiet malgaskich, pomaga kucharzowi. 

Podporucznik spostrzega ją zwinnie zabiegającą około stołu i do­
myśla się, że to moja vadi. Wodzi za nią natarczywym wzrokiem.

— Nie — woła — proponuję inny toast: pijmy za dwie rzeczy, 
z których Madagaskar może być dumny: za jego kobiety i za dzie­
ło Francji.

Wychylamy szklanki, oficer jednym szybkim haustem. .
— Świetny pernod! — chwali.

(Dalszy ciąg nastąpi)

ścią. Część (Scherzo) zdradza duże po Maurycego Ravela jest „Bolero“, 
krewieństwo z jego „Symfonią Kia- Motyw tego symfonicznego tltWOCÜ

był przekładany na różne instru-syczną“. Odnajdujemy w niej później­
szego Prokofiewa z jego bogactwem in­
wencji rytmicznej. Część III (Modera­
to) znów wraca do tendencji wywoła­
nia nastroju.

Całość koncertu w interpreta­
cji tej miary artystki, jaką jest 
Eugenia Umińska, była bardzo 
interesująca.

Piękny ton, nieskazitelna into­
nacja i wspaniała technika złoży­
ły się na całość wrażenia.

Na dodatek Umińska zagrała z to­
warzyszeniem fortepianu — Prokofie­
wa fragmenty z baletów „Kopciuszek*1 
i „Romeo j Julia“ oraz Rawela „Haba­
nerę“

VIlt symfonia Ludwika van Beetho-

Dodatkowe szczepienie psów
przeciw wściekliźnie
Miejski Zarząd Weterynarii w 

Gdańsku podaje do wiadomości, 
że posiadacze psów dotychczas 
nie szczepionych przeciw wściek­
liźnie, winni je doprowadzić w 
dc łątkowych terminach do jedne 
go z podanych punktów szczepie­
nia:

'Gdańsk - Siedlce t— ul. Kartuska nr 
249 do 31 bm. od godz. 9 do, 18; 
Wrzeszcz — ul. Mickiewicza nr 33 do 
dnia 27 bm. od godz. 9 do 15; Oliwa 
— ul. Opacka nr 11 (Zw. Sam. Chłop.) 
do dnia 27 bm. od godz. 9 do 15; Oru­
nia — ul. Jedności Robotniczej 167 
(G. O. M.) do 31 bm. od godz. 9 do 
15; Nowy Port — ul. Letniewska nr 3 
(P. O. M.) od dnia 29 do 31 bm. od 
godz. 9 do 15; Sopot — ul. Armii Czer 
wonej nr 68 do 27 bm. od 9 do 15; 
Gdynia — ul. Litewska nr 3 (P, Z. L. 
Z.) dnia 26 hm. od godz. 8 do 11; 
Oksywie — ul. Płk. Dąbka nr 19a 27 
bm. od godz. 12 do 16.

Właściciele psów, którzy nie 
chcą utracić swych pupilów i po 
nosić odpowiedzialności karno - 
administracyjnej, muszą zastoso- 

*,wać się do zarządzenia. v

menty i zespoły, a nawet znalazł 
się w jazzie w postaci tanga.

Wykonanie w oryginale „Bole­
ra“ jest bardzo trudne. Wyjścia 
solowe coraz to innych instrumen 
tów dętych, wymagają piękna ich 
brzmienia oraz dużego opanowa­
nia technicznego muzyków, gra­
jących na tych instrumentach.

W wykonaniu orkiestry naszej 
Filharmonii nie- wszystkim soli- 
som instrumentów dętych udało 
się wykonać swoją partię należy­
cie, A wyjście fletu było wręcz 
nieprzyjemne. Lecz mimo tych 
niedociągnięć dziękujemy dyrek­
torowi Wiłkomirskiemu za pro- 
gram, który każdego prawdziwe-, 
go melomana musiał zaintereso­
wać.

Władysław Walentynowicz

Spółdzielnie pomocnicze 
w Wejherowie i Lęborku

Z inicjatywy Cechu Rzemiosł 
Różnych w Wejherowie powstała 
druga spółdzielnia pomocnicza 
„Przyszłość”, która po krótkiej 
działalności już liczy 33 człon­
ków, zrzeszając drobne warsztaty 
rzemieślnicze głównie branży bu 
dowlanej z Wejherowa, Lęborka, 
Pucka i ośrodków wiejskich obu 
powiatów. Warsztaty przeprowa­
dzają drobne i bieżące remonty, 
a dzięki wysokiej jakości swych 
usług zyskały duże powodzenie.

Rzemieślnicy wejherowscy i lę 
borscy branży skórzanej są zor­
ganizowani w spółdzielni pomoe 
niczej „Jedność, która im zapew­
nią zaopatrzenie w surowce.
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Marzenia o »Ewie«
Dlaczego od kilku miesięcy 

brak w drogeriach trójmiasta 
płynnego szamponu do mycia wło 
sów „Ewa”? Środek ten niekło- 
potliwy, nieszkodliwy i przyjem­
ny. naprawdę bardzo udany, znikł 
nagle zupełnie z rynku.

SądzA że będę 
wyrazicielem ży­
czeń szerokiego o- 
gółu, zwracając 
się do wojewódz­
kich czynników, 

nadzorujących działy przemysłu i 
handlu, z prośbą o zbadanie przy 
czyny zniknięcia z ryn­
ku tego doskonałego i bardzo 
poszukiwanego kosmetyku, oraz o 
spowodowanie, aby szampon w 
płynie ukazał się p nownie w 
sprzedaży.

zacz. — Sopot

Zbliża się kwiecień...
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczy 

szczania Miasta w Gdyni nie re­
aguje w ogóle na nasze prośby, 
a ulica Wojewódzka — jak zresz­
tą i sąsiednie ulice na Wzgórzu 
Nowotki — od szeregu miesięcy 
nie wie już, co to znaczy zamie­
ciona -jezdnia. Ostatni raz sprzą­
taczka z MPOM zamiatała tę uli­
cę dokładnie 12 października 1953 
roku.

MPOM daje co prawda znać o 
sobie co kwartał, inkasując na­
leżności za sprzątanie ulic, a co 
miesiąc — za wywóz śmieci. Ale 
sprzątanie stało się już legendą, 
a wywożone śmiecie wysypują się 
z nieszczelnych samochodów i 
pozostają na jezdni.

Zbliża się okres porządków wio 
sennych, może więc MPOM za­
interesuje się z tej racji Wzgó­
rzem Nowotki.

E. M. — Gdynia

zdarza się, że upadnie na nie boche­
nek Chleba, który „oczywiście“ pod­
nosi się : dokłada z powrotem do wy­
syłanego transportu. Co na to Gdyń­
skie Zakłady Piekarnicze, że piekarnia 
Ich, zamiast być wzorem higieny, daje 
zły przykład brudu i nieporządku?
TO ZA‘PÓŹNO

Komunikacja na trasie Gdynia — 
Kartuzy nie jest zbyt dogodna dla pa­
sażerów, którzy kończą pracę lub nau­
kę o godz. 18 czy 19, gdyż muszą cze­
kać na dworcu aż do godz. 23.40 — 
pisze ob, Hubert Fojt z Chwaszczyna. 
— DOKP ułatwiłaby wszystkim wcześ­
niejszy powrót z pracy, uruchamiając 
pociąg, odchodzący z Gdyni o godz. 21. 
Pasażerowie tej trasy proszą DOKP o 
rozpatrzenie ich propozycji.
MIŁA IMPREZA

Zespół artystyczny' „Cechu Rzemiosł 
Różnych“ zorganizował 21 bm. impre­
zę artystyczną dla młodzieży szkoły 
podstawowej TPD nr 33 w Gdańsku — 
informuje nas Komitet Rodzicielski tej 
szkoły. — Młodzież była doprawdy bar 
dzo wdzięczna zespołowi za dostarcze­
nie jej tak miłej i pożytecznej roz­
rywki.
DWIE POCHWAŁY

Bardzo szybko i uprzejmie załatwia 
klientelę kierowniczka sklepu z nabia­
łem i pieczywem nr 46 przy ul. Ogar-

nej w Gdańsku — pisze oh. Janina W1 
śniewska. — W sklepie tym pieczywo 
1 mleko można też zawsze dostać bar­
dzo wcześnie przed pójściem do pracy.

Również wielkim uznaniem i symoa 
tią klientów cieszy się ob. Zofia Ja- 

j rzębska, ekspedientka w sklepie pie- 
jkarniczym przy ul. Grunwaldzkiej w 
I Oliwie — donosi „klient“. — Zarówno 
|ob. Jarzębska, jak i pozostałe ekspe­
dientki starają się zawsze o dobre ob­
służenie klientów,

OcłfftoJledłd REDftKCßf
Maria Tabeau. Sopot, — Kontrola z 

Miejskiej Kolumny Sanitarnej poinfor 
mowała już właścicielkę zwierząt, że 
nie wolno jej hodować zwierząt w po­
bliżu domu.

„Mietek“, Rozłazino. — Jeieli — Jak 
sami piszecie — M. O. interweniuje, 
aresztując chuliganów, nie widzimy po 
wodu do jakiejkolwiek dalszej inter­
wencji.

Alfred Drążek, Gdańsk. — Pisma te 
nadsyłane są z Warszawy w ograniczo­
nych ilościach i kolportaż naszego wo­
jewództwa nie ma wpływu na zwięk­
szenie nadziałów.

„Ciekawscy“. Gdańsk. — Do komisu 
oddają przedmioty osoby prywatne, 
które mogą wyznaczać dowolną cenę.

. A. Nowak. Gdynia. — Przeczytaliście ' 
; Ust bardzo nieuważnie, gdyż wyraźnie 
i wymieniona była łódź Technikum Ry- 
i bołówstwa Morskiego.
1 Andrzej Alibożek. — Wiersz nie na 
jdaje się do druku z powodu zbyt sła 
bej formy.

R, S. P. Kominiarzy. Wrzeszcz. — 
Poruszona przez Was sprawcą zajmie 
się MPOM.

Dział Zatrudnienia ZPGG. — Odpo­
wiedź nasza cb, Bernardowi Dominf- 
kowskiemu z 22/23. 3. br. dotyczy pra 
cowników wynagradzanych miesięcznie, 
a zatrudnionych w zakładach, mają­
cych niedzielną przerwę w pracy. Na­
tomiast pracownicy płatni godzinowo 
są za pracę niedzielną wynagradzani 
odmiennie.

Mieszkańcy ul. Wileńskiej. — Tru­
dno mówić o jakiejkolwiek naprawie, 
skoro w ogóle nie zawiadomiliście Wo­
dociągów i Kanalizacji o defekcie. Nie 
możecie też z góry przesądzać sprawy, 
że Wasze zgłoszenie nic nie pomoże. 
Redakcja nasza interweniuje tylko w 
takich wypadkach, jeżeli odnośna in­
stytucja odmówi zainteresowania się 
zgłoszoną reklamacją — w Waszym 
wypadku jednak tak nie jest, możecie 
więc mieć pretensję tylko do siebie sa 
mych.

T. Uzdrowska, Wejherowo. W myśl 
art. 16 ustawy o pracy młodocianych 
i kobiet w brzmieniu ustawy z 28. 4. 
1948 nie wolno pracodawcy wypowie­
dzieć ani rozwiązać umowy o pracę z 
kobietą ciężarną, która pracuje' w da­
nym zakładzie przynajmniej od 3 mie 
sięcy. Ponieważ nie pracujecie 3 mie­
siące, nie możecie korzystać z tej o- 
chrony.
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Szukajcie aż znajdziecie!
Jeśli zdarzy się wam czadem 

nagły i niespodziewany gość z 
daleka — z reguły jesteście prze­
grani. Trzeba zaimprowizować 
naprędce legowisko, wyciągnąć- 
czystą pościel (ach, to pranie l) 
przygotować coś lepszego na ko­
lację i tłumiąc ziewanie , prowa­
dzić grzecznościową rozmówkę no 
tematy nikogo nie interesujące 
W kieszeni waszej marynarki 
więdną bezużytecznie dwa bilety 
do teatru na dzisiejszy wieczór: 
za plecami żona daje wam roz­
paczliwe znaki... Ech, smutno.

A dlaczego? Bo po prostu mie­
szkacie nieopatrznie na ulicy, 
która się jakoś nazywa, bywa- 
wieczorami (choć skąpo) oświet­
lona, a wasza kamienica posiada, 
numer i klatka schodowa miewa 
niekiedy elektryczne światło 
Czyli czarna mogiła!

Bo my inaczej. Nasze osiedle 
wciąż jeszcze korzysta, z przywi­
lejów młodości, choć dawno skon
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Niesłuszna decyzja Sekcji Koszykówki GKKF
pozbawiła Spójnię punktów w Poznaniu

Wlmtych USmCH
I TO WŁAŚNIE PIEKARNIA?!

Od roku dopiero istnieje piekarnia 
nr 23 na Wzgórzu Nowotki przy uiicy 
Dzierżyńskiego, a już zdołała prze;? 
ten cza.- zmienić podwórze domu w je 
den 'v,(-iki śmietnik — skarżą się lo­
katorzy domu nr 56. — śmiecie pod­
chodzą Już do drzwi piekarni i często

W środę wieczorem odbył gię w Poznaniu mecz o mistrzo­
stwo I Ligi koszykówki pomiędzy Kolejarzem (Poznań) a Spójnią 
(Gdańsk). Mecz ten miał poważne znaczenie dla gdańszczan, któ­
rzy mieli szanse uzyskać na finiszu tytuł wicemistrza ligi, a teo­
retycznie nawet mistrza.
Zanim omówimy przebieg sa­

mego meczu, przedstawmy tło ca 
łego spotkania. Oto co na ten te­
mat pisze w poniedziałkowym 
wydaniu organ Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej ’ „Przegląd 
Sportowy“’

„Konia z rzędem“ temu, kto zrozu­
mie sens decyzji Prezydium Sekcji Ko 
szykowej GKKF w sprawie meczu Ko 
lejarz Poznań — Spójnia Gdańsk, 

j Było to mianowicie tak: 
j Mecz o mistrzostwo I ligi koszyków 
i ki męskiej Kolejarz Poznań — Spójnia 
i Gdańsk, wyznaczony na 31. 1. br 
i Poznaniu nie odbył się; w sali MPT, 
gdzie miał być rozegrany panowała tem 
peratura 3,5 st. poniżej zera i koszyka­
rze Spójni w takich warunkach — zre 
sztą zgodnie z regulaminem — meczu 
rozegrać nie chcieli. I nie można im 
brać tego za złe, bo niejeden Z nich 
mógł po takim meczu położyć się na 
dobre do łóżka. Nie pomogłyby nawet 
koksowniki, które Kolejarze propono­
wali ustawić za ławkami dla zawodni 
ków. Sędziowie stwierdzili również 
w hali MPT nie było w tym dniu wa-
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Wycieczka do Warszawy pod hasłem „Czytelnicy 
„Dziennika Bałtyckiego'1 zwiedzają budowle socjalizmu 
Warszawy“, organizowana przeź redakcję „Dziennika Bał­
tyckiego" przy współpracy ORZZ i „Orbisu", odbędzie się 
dnia 10 kwietnia br.

W programie: żywa gazetka przed mikrofonem zradio- 
fonizowanego pociągu, zwiedzenie Warszawy autokarami, 
wspólny obiad i przedstawienie w teatrze. Odjazd z War­
szawy dnia 11 kwietnia br. około godziny 20.

Koszt uczestnictwa 112 zł.
Zgłoszenia osobiste, pisemne oraz wpłaty przyjmuje 

sekcja turystyczna „Orbis" w Gdańsku, PI. M. Gorkiego 1 
(naprzeciw dworca), tel. 347-77, konto bankowe w NBP 
Gdańsk IV O, M. Nr 374-111-997 w terminie do 3 kwiet­
nia br.

runków do rozegrania meczu koszy­
kówki.

Jaką decyzję podejmuje Prezydium 
Sekcji Koszykówki po zapoznaniu się 
ze sprawozdaniem sędziów i... listem 
Kolejarza Poznań, który usiłował suge­
rować. że Spójnia specjalnie nie chcia­
ła grać, ponieważ przyjechała do Poz­
nania w składzie osłabionym brakiem 
3 koszykarzy z pierwszej piątki? Wy­
daje się. że ta sugestia (a nie rozsą­
dek) kierowała Sekcją, która postano 
wiła uznać winną Spójnię i ukarać ją 
walkowerem (co rzekomo i tak nie mia 
ło wpływu na jej miejsce w tabeli). 
Kolejarz, który nie zabezpieczył odpo­
wiedniej sali, nie pomyślał o przenie­
sieniu zawodów do sali WOSS-u już 
rano lub w południe (bo Spójnia nie 
była powiadomiona w której sali od­
będzie się mecz), a nie w pół godziny 
po terminie zawodów, otrzymał zamiast 
kary... nagrodę w postaci punktu bez 
gry.

Wprawdzie nagrodę tę otrzymał nie 
jednogłośnie, lecz tylko stosunkiem 4 
za, 3 przeciw, przy 1 wstrzymującym 
się. ale fakt pozostaje faktem, że i 
takie rzeczy sa możliwe.

Spójnia była mocno zdziwiona tą de­
cyzją. Napisała obszerne pismo, zaczę­
ła wyjaśniać, że niezależnie od tego. 
iż każdy punkt w rozgrywkach ma 
swe niezaprzeczalne znaczenie, spra­
wa jest załatwiona wbrew regulami­
nowi i zdrowemu, czysto sportowemu, 
rozsądkowi.

No i wreszcie ostatnio Prezydium Se 
kcji Koszykówki rozpatrzyło sprawę po 
nownie. Wydało słuszna decyzję roze­
grania meczu, (co powinno było uczy­
nić już poprzednio) ale wyznaczając 
termin na środę 34 bm. w Poznaniu 
nie ustrzegło się przed ponownym błę 
dem. Mianowicie zadecydowano, że Spój 
nia ma grać w tym składzie, w jakim 
przyjechała, do Poznania 31 stycznia.

To zastrzeżenie jest tak samo nie­
słuszne i nieżyciowe, jak i pierwsza de 
cyzja. Jest po prostu zaprzeczeniem 
sensu sportów zespołowych. Bo w ja­
kim składzie np. miałaby grać Spójnia, 
gdyby z tej drużyny, która stawiła się

miesiące temu w Poznaniu 5—6 za­
wodników przestało grać w koszyków­
kę w ogóle? Przecież Kolejarz ma grać 
r/ie z Brzozowskim. Kapińskim i Łelon 
kiewiczem. lecz ze Spójnią! A Spójnia 

to każdy zespół koszykarzy, upraw­
nionych do gry w jej barwach w ter­
minie przepisanym regulaminem Ina­
czej być nie powinno.

W Poznaniu Spójnia była zmu­
szona grać bez swoich dwóch ezo 
łowych koszykarzy — reprezen­
tanta Polski Lelonkiewicza i Brzo 
zowskiego. W tych warunkach 
z góry można było sobie powie­
dzieć, że prezydium sekcji koszy 
kówki GKKF osłabiło szanse 
gdańszczan w tym spotkaniu.

Środowy mecz Spójni z Kole­
jarzem świadczy o ambicji i war 
tości koszykarzy gdańskich. Po­
mimo utraty 2 najlepszych koszy 
karzy wynik w normalnym cza­
sie brzmiał 70 : 70, przy czym do 
przerwy Spójnia prowadziła 33:27. 
Dopiero po dogrywce zwyciężyli 
poznaniacy 79:73.

Tym samym gdańszczanie po­
zbawieni zostali szans uzyskania 
w mistrzostwach I Ligi, lepszego 
aniżeli 3 miejsce. Bzdurna decy­
zja sekcji koszykówki GKKF wy 
łączyła ich z udz-alti w bezpośred 
niej walce o tytuł mistrza łub 
wicemistrza I Ligi.

* ą *
W niedzielę 28 bm. w hali spor 

towej przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu rozegrany zostanie o- 
staifcni mecz o mistrzostwo I ligi 
koszykowej pomiędzy Spójnią 
(Gdańsk) a dotychczasowym lide 
rem rozgrywek Gwardią (Kra­
ków). Wobec środowej porażki 
Spójni, krakowianie zdobyli już 
praktycznie tytuł mistrza Polski. 
Opinia sportowa oczekuje jednak

niedzielnego meczu z wielkim za 
interesowaniem, gdyż pragnie po 
równać klasę Spójni i mistrza 
Polski.

Organizatorzy zawodów przy­
pominają, że bilety ulgowe są do 
nabycia tylko w przedsprzedaży 
w sekretariacie Spójni -— 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka.

Szermierze radzieccy
w Warszawie

24 bm. przybyła do Warszawy 
drużyna szermierzy radzieckich, 
która rozegra w Warszawie towa 
rzyskie spotkanie z szermierzami 
rolskimi. W skład drużyny ra­
dzieckiej wchodzi 6 zawodniczek 
oraz 17 zawodników. Zawodnicy 
ci stanowią czołówkę szermierczą 
ZSRR. Większość pochodzi z Mo­
skwy, pozostali — z Leningradu, 
Charkowa i Lwowa. Do najmłod 
szych należą Żwakina, Iwanow, 
Czerepowski — Sladkow. Wszyscy 
pozostali posiadają tytuły mi­
strzów sportu lub zasłużonych 
mistrzów sportu.

Niedziela sportowa pełna atrakcji
W NAJBLIŻSZĄ SOBOTĘ I NIEDZIELĘ 27 I 28 BM. ODBĘDZIE SIE N4 

WYBRZEŻU SZEREG ATRAKCYJNYCH IMPREZ O ZNACZENIU LOKAL­
NYM I OGÓLNOPOLSKIM,
W sobotę o gods, 17 w sali sporto­

wej Włókniarza przy ul. Cystersów w 
Oliwie rozegrany będzie trójmecz siat 
kówki męskiej z udziałem mistrza wo­
jewództwa lubelskiego AZS, Włóknia­
rza (Oliwa) i reprezentacji Gdańska, 
złożonej z czołowych zawodników Gwar 
dii i Spójni. Również w sobotę o godz. 
19 w Malborku miejscowy Kolejarz 
walczyć będzie w meczu pięściarskim 
z silnym zespołem OWKS (Bydgoszcz).

W niedzielę szczególnie wiele imprez 
jest w trójmieście. Już o 9 rano w Al 
Rokossowskiego przy Pomniku Czołgi­
stów nastąpi start uczestników mar­
szów patrolowych, zorganizowanych dla 
uczczenia pamięci bohatera - rewoluc­
jonisty gen. Karola Świerczewskiego. 
O godz. 13 w Oliwie przy ul. Podha­
lańskiej odbędzie się wojewódzki bieg 
na przełaj z udziałem najlepszych lek 
koatletów ze wszystkich powiatów.

O godz. 11 w hali przy ul. Słowac­
kiego we Wrzeszczu rozegrany będzie 
mecz o mistrzostwo I ligi bokserskiej 
pomiędzy miejscową Gwardią a drużv 
nowym mistrzem Polski CWKS. W ze­
spole wojskowym zobaczymy m. in 3 
mistrzów Europy — Kukiera, Krużę i 
Drogosza oraz Pińskiego II. Niedźwiec- 
kiego, Czajęckiego, Dampca i Gościań- 
skiego.

Tegoż dnia odbędą się na Wybrzeżu 
4 mecze towarzyskie w boksie. W Sta­

rogardzie walczy reprezentacja LZS z 
KS Elbląg, w Gdyni miejscowa Stal z 
tczewska Gwardia (ul. śląska 35 godz. 
17) i w Wejherowie Unia. z KS Kosza­
lin. Pocz. o godz. 18.

Obok wielu spotkań piłki nożnej we 
wszystkich klasach rozegrane będą me 
cze o mistrzostwo III i II ligi. Na sta 
dionie Gwardii w Gdańsku piłkarze 
Stali grać będą o godz. 11 z Unią 
(Szczecin). Dalsze zespoły gdańskie w 
III lidze grają w innych wojewódz­
twach.

Ze szczególnym zainteresowaniem o- 
czekują miłośnicy piłki nożnej meczu 
o mistrzostwo II ligi pomiędzy Budo­
wlanymi (Gdańsk) a Włókniarzem 
(Kraków). Goście stanowią zespół bar 
dzo groźny, są oni technicznie wysoko 
zaawansowani i ostatniej niedzieli po­
konali w mistrzostwach II ligi Gwar­
dię % Kielc 5:0. W drużynie wybijają 
się reprezentanci Krakowa — bram­
karz Rybicki, pomocnik Bieniek oraz 
napastnicy — Nowak, Glajcar i Bożek. 
Nie radzimy się jednak frasować. Po 
zwycięstwie w Tarnowie gdańszczanie 
walczyć będą niewątpliwie z jak naj­
większą ambicją o dotrzymanie kroku 
lepszym technicznie przeciwnikom.

O atrakcyjnym meczu koszykówki o 
mistrzostwo I ligi Spójnia (Gdańsk) 
— Gwardia (Kraków) piszemy na in­
nym. miejscu.

czyło U lata! Bloki nietynkowa- 
ne, podobne do siebie jak krople 
wody, nieskalane żadną tabliczką» 
czy strzałką, wskazującą wejście. 
Bo front niby od ulicy, ale wej­
ście przezornie od tylu. Żeby je 
odkryć, nie wystarczy znać . mu- 
mer! No i nazwa ulicy zmienia, 
się co pół roku, więc dla wygo- 
dy nie umieszcza się napisu, ho
i po co? .

No i dajmy na to przyjezdza, 
gość. Jeśli to jest dzień, to zanim 
natrafi na właściwy ślad, robi 
się noc i delikwent, zabłocony po 
uszy, z językiem na brodzie, za- 
wraca w te pędy, żeby zdążyć na 
pociąg. A wy tylko „łypiecie•
okiem spoza firanki i czujecie się 
bezpiecznie jak w średniowiecz­
nej warowni, Jeżeli natomiast 
przyjeżdża ktoś nocą, to ma do 
wyboru albo utonąć w kałuży 
błota, wpaść do niezasypanego 
rowu, lub zginąć gdzieś na kablu 
wysokiego napięcia, nie zakłóca­
jąc wam w niczym nocnego, wy­
poczynku.

Jednym słowem: żyć nie umie- 
rac. Bo umierać nie warto, cho­
rować też nie. Przywołano raz 
pogotowie do bloku X przy uli­
cy Y. Podobno po pięciu godzi­
nach bezowocnego szukania jakiś 
gokolwiek znaku czy tabliczki o- 
rientacyjnej, zarówno lekarza? 
jak i personel karetki przywie­
ziono w stanie zupełnego wyczer­
pania do szpitalai. Chory w mię­
dzyczasie zrezygnował z pomocy 
lekarskiej, bo na szczęście wy­
zdrowiał.

Niedawno znowu wezwano 
lekarkę do ciężko chorego dziec­
ka. Ojciec przezornie wyrysował 
plan, określił miejsce, zwrócił u- 
wagę na rozrzucone na drodze 
cegły, na przebiegający w po­
przek wykop, na nieoświetloną 
klatkę schodową i brak tabliczki 
z numerem na bramie, która znaj 
duje się od podwórza, mimo że 
adres dotyczy frontu. Około pół­
nocy zjawiła się zbiedzona po­
stać, dokładnie umazana biotem* 
z oberwanym obcasem u pantofla. 
1 tu już nic nie ma wesołegot 
mimo że wygląd mógłby niejed­
nego rozśmieszyć, gdy nieszczęs­
na zjawa, chwiejąc się na no­
gach usiłowała przekonać prze­
rażonych domowników, źe jest 
właśnie wezwaną lekarką....

Więc może jednak lepiej, że 
mieszkacie przy wiadomej ulicy, 
która się jakoś nazywa, że was& 
0,07)1 posiada wyvazny w,umerp 
że klatka schodowa bywa oświe­
tlona i że czasem ktoś do was 
bezpiecznie trafia. Bo do nas 
nie.
s Krystyna
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8.3.5Serwis CZRM dla rybaków. 11.51 
i, Komunikaty. 12.04 — DZIENNIK
nute“~i^Zyka-A12 * *i5 “ “Na »wojsk« 
mitę , 12 4o — Aud. dla wsi. 13.00 -
Koncert. 13.15—-Kom. PIHM. 13.16—c. ć 
Koncertu. 13.40 — Utwory fortep 13.5
— Komunikaty, itfro — Aud. dla kia 
isnó” 14;ń° Aud- dla klas V—VI] 
l5'00,r;nMuzy?a- 1510 — Aud. literac 
ka 15.u0 Aud. dla dzieci. 16.00 -
„Pleśni różnych, narodów“ 16.21 _ Mi
i?y.ka rozr. 16.45 — GDAŃSKI TYGOD.
Nik dźwiękowy. 17.00 — wiad
1?15 __ Koncert życzeń dla załogi 
klientów pralni chemicznej „śnieżka* 
W Sopocie, 17.45 — KOMENTARZ TY­
GODNIA. 18.00 — PRZEGLĄD WYDA­
RZEŃ. 18.10 — Muzyka tan 18.30 — 
Pog. „Krakowanie“. 18.40 — Aud. lite­
racka. 19.30 — Muzyka i akt. 20.00 - 
„Przy sobocie po robocie“. 20 58 -- 
Kom. PIHM. 21.00 — DZIENNIK 21 21
— Wiad. sportowe. 21.36 — Muzyki 
tan. 21.36 — Serwis CZRM dla ryba 
ków. 22.00 — „Opowiadania o pierw 
szej miłości". 22.20 — Muzyka dli 
wszystkich. 23.00 — Muzyka tan. 23.5<
— OST. WIAD

FACHOWCY POSZUKIWANI

Wysokokwalifikowanych braijżystów ze znajo­
mością branży włókienniczej i skórzanej oraz 
głównego księgowego poszukuje R. B. H. G, P. 
L i A. Zgłoszenia: sekcja kadr R. B. H. — Gdy­
nia, Świętojańska 141/143, 519-K

Dwóch inżynierów, 2-ch techników, 3-ch maj­
strów wysokokwalifikowanych branży budowla­
nej, oraz murarzy na tynki szlachetne, stolarzy 
i robotników niewykwalifikowanych przyjmie­
my. Płaca wg umowy zbiorowej w budowni­
ctwie. Zgłaszać się: Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Pruszczu Gdańskim, ul. Stalina 
Nr 11 — dział kadr. 529-K

OGŁOSZENIA DROBNI

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM parcelę 530 m2 
3 oficyną w Gdyni Wiado­
mość: Kaczmarek, Gdynia, 
Warszawska, 4. 930-P

KUPNO
MATY słomiane pilnie ku­
plę. Gdynia. - Leszczynki --- 
Działdowska 58 — Ogrodni­
ctwo, 974-P

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM parę nutrii Jed 
norocznych oraz siatkę ogro 
dzeniową używaną, rower 
damkę, stary. Wrzeszcz — 
Dzierżyńskiego (Niedziałkow 
skiego) 42. 1832-G
SPRZEDAM wózek głęboki 
(autko). Wrzeszcz, Fiszera 
8/1. 1835-G
SPRZEDAM buraki pastew­
ne. Kotowski Kazimierz — 
Dzierżażno, pow. Tczew.

1839-G
SPRZEDAM motocykl SHL. 
Wiadomość: Gdaósk-Chełm, 
Odrzańska 8/4. 1840-G
MOTOCYKL 200 cm sprze­
dam. Gdynia - Obłuże. Ce­
chowa 16, I piętro. 1842-G

SPRZEDAM szafę ubraniowa 
trzydrzwiową, toaletkę. — 
Gdańsk. Malczewskiego 128 c 
— 2. 1843-G
SPRZEDAM krowę wysoko- 
mleczną. Wiadomość: Gdy­
nia, Kwidzyńska 5. 978-P

SPRZEDAM okazyjnie dom
nowoczesny 2-pietrowy wS---------------------------
Toruniu. Wiadomość: ■ To-1 SPRZEDAM radio ..Pionier“, 
ruń. ul. Wyspiańskiego 27/2. Bach Brunon, Oliwa, Słup- 

961-P;ska 44/1. 1833-G

SPRZEDAM 9-lampowe bar­
dzo dobre radio. Gdynia — 
żwirki i Wigury 6/29 od 19.

983-P
SPRZEDAM motocykl DKW 
350 cm». Gdynia. Warszaw­
ska Nr 17, teł. 45-63. 973-P

KREDENS mahoń 
sprzedam. Sopot, 
732/4 oficyna.

nieduży
Stalina

972-P

LOKALE

ZAMIENIĘ trzypokojowe mie 
szkanie z wygodami w Wej­
herowie na podobne lub 
mniejsze w trójmieście. O- 
fert-- Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „1798“.

1798-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch­
nią, ogród owocowo - wa­
rzywny, na dwa pokoje z 
kuchnią, lub Jeden pokój z 
kuchnią (komfortowy) w 
Gdańsku. Oferty Biuro O- 
głoszeń ..Prasa“, Gdańsk — 
pod „1816“, 1816-G

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
wygodami we Wrzeszczu, na 
dwa pokoje z kuchnią. Of er 
ty: Biuro Ogłoszeń „Prasa", 
Gdańsk, pod „1823“. 1823-G

ZAMIENIĘ trzypokojowe sa­
modzielne komfortowe tniesz
kanie w Szczecinie - Pogcd 
no tia l1/?-pokoi owe w trój­
mieście. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, ood 
„1828“, 1828-G

MŁODA* pracujący poszuku­
je pokoju w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. L. Derow. Oru­
nia, Jedności Robotniczej 
60/1.________________ 1827-0
ZAMIENIĘ mieszaknie dwu- 
pokojowe z kuchnią, wygo­
dami w Gdyni na dwa lub 
2Vs w centrum Gdyni. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“, 
Gdańsk, pod „1830“, 1830-G

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu- 
pokojowe, wygody, I piętro 
w Gdyni na trzypokojowe z 
wygodami w Gdyni. Oferty: 
Gdynia, poste = restante — 
Zarwalski. S77-P

ZAMIENIĘ pokój z kuchnia 
na dwa lub trzy pokoje z 
kuchnią. Warunki do omó­
wienia, Wrzeszcz, Sobieskie­
go 72/2.______________ 936-P

PRACA
OGRODNIKA wzgl. pomoc­
nika zatrudnię. Gdynia - 
Leszczynki, Działdowska 58, 
Ogrodnictwo. 975-P

... Wszystkim przyjaciołom 1 znajomym, 
którzy oddali ostatnią przysługę najdroższe­
mu i najukochańszemu mężowi i ojcu

Ł f

Konstantemu TsleżyAskiemii
SvjaMnam chwili niepowetowanej
skł -ri ,!fIe W"połczucia’ P^yjaźni i pomocy 
fektocUmy serdeczne Podziękowanie
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GOSPOSIA samodzielna, •— 
wiek średni, uczciwa z pra­
niem potrzebna od zaraz. — 
Referencje i świadectwa ko­
nieczne. Wrzeszcz, ul. Koś­
ciuszki 24/3, 1758-G

POTRZEBNA pomoc domo­
wa. Zgłoszenia: Gdańsk -
Wrzeszcz, —- Grunwaldzka 
148/6,     1824-G

_ NAUK A
TAŃCZYĆ towarzysko nau­
czę do świąt. Początek 29 
marca Zapisy: Wrzeszcz — 
Pileckiego 4, dojście Hlbne- 
ra (Morską). 1821-G

ZGUB ¥
KWIATKOWSKI Kazimierz 
Gdańsk ■■ Orunia. Małomiej 
ska 38/5 zgubił legitymację 
Zw. Zaw. 1845-G
ZIEMICHÓD Helena. __
Gdańsk, Zakopiańska II
5 m. 5 zgubiła kartę mel­
dunkową wydaną przez Prez 
MRN w Gdyni. 1814-G
GOLDNIK Jan, Sopot. Wi- 
nieckiego 2—5 zgubił prze­
pustkę Nr 204 CBKO — 2.

__________ __________1817-G
ZAMĘCKI Ryszard, 
Wrzeszcz, Klonowicza Ig — 
zgubił zezwolenie na zamie­
szkanie w strefie nadgranicz 
nej. _   1820-G
MASTERNAK Czesław, — 
Pruszcz Gdański, Wojska 
Polskiego 21 zgubił kartę
meldunkową, 1826-G

OSOWSKA Weronika =» 
Gdańsk. Miałki Szlak 79 — 
zgubiła legitymację szkolna 
Nr_20.____ ________ 1841-G
SIEWERT Feliks, Gdynia - 
Oksywie. Osada Rybacka — 
zgubił odznakę łodzi rybac­
kiej OKS 14, 978-P
GRZENIA Zofia, Orłowo —— 
Sędziowska 46 zgubiła legi­
tymację służbowa NBP — 
O/woj. Gdańsk, książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej —. 
Gdynia._______ 976-p

ZGUBIONO kartę meldunko 
wą pokwitowanie zdania an 
ki ety na dowód osobisty na 
nazwisko (Kwapisz Hanna) 
Myjakowa Hanna, Sopot ul 
Żeromskiego 7. 971-P

MAT Y SIAK Stanisław 
Gdańsk, Zagórna 7/1 zgu 
kartę meldunkową. 1829

K O % N E
12. III. 54 przybłakała się 
suka brązowa. Odebrać za
zwrotem kosztów: Elbląg -t 
Grunwaldzka 41/1. Po trzech 
dniach po ogłoszeniu uwa- 
żam za własność. 982-P
ODWOŁUJĘ obelgi rzucone 
na pracownika NBP w Lę­
borku ob. Laudańskiego 
Ant. 1 kierownika tego Od­
działu, w dniu 3 stycznia 
54 r. w biurze kina w Lę- 
borku i równocześnie prze­
praszam w/wym Lisicki Ka 
zimlerz. 987-PG
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